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Tajemnicza śmierć fabrykanta 


Sodstepny mord czy samobóistwo?-- Zona 
podejrzana o zamordowanie meša, który 


Warszawa, 5 czerwca. 

Dziś rano w mieszkaniu własnem 
przy ul. Marszałkowskiej 17, ZNALE- 
ZIONO MARTWEGO WŁAŚCICIELA 
FABRYKI MASZYN i wyrobów żelaz- 
mych, mieszczącej się w tymże domu, 
Karola Józefa Posępnego, 

Nagły zgon zupełnie zdrowego Posę 
pnego przedstawia się dość zagadkowo. 
Rodzina zmarłego prosiła o wydanie 
świadectwa zgonu, lekarz jednak odmó- 
wił, wydał natomiast odpowiednie za- 
świadczenie władzompolicyjnym,stwier 
dzające, że zachodzi konieczność doko- 

TANA WOYKE RZY E 


Inspekcja piekarń 


sen sie w przyszłurn 
tyżodmniiu. 
Łódź, 5 czerwca. 

Jak się dowiadujemy, wW ew 
dniach przyszłego tygodnia rozpocznie 
się w Łodzi inspekcia piekarń łódzkich, 
celem stwierdzenia czy lokale ich odpo- 
wiadają ostatniemu zarządzeniu depar- 
tamentu zdrowia. W myśl tego zarządze 
nia wszystkie piekarnie muszą być bez- 
warunkowo oddzielone od mieszkań pry 
watnych ich właścicieli. Dotychczas mie 
szkanie i piekarnie łączą się razem, co 
jest niedopuszczalne ze względów zdro- 
wotnych. Drzwi łączące obie ubikacje 
muszą być na głucho zamurowane. 

Piekarze, którzy nie zastosują się do 
powyższego będą karani wysoką grzy- 
wną. 


Tajemnicze zwłoki 
polaka 


zmaleziome we Francji 


Paryż, 5 czerwca. 
Tajemniczy dramat wykryty został, 
w lesie w Raismes, koło Valenciennes 
we Francji. 
Oto jakiś wieśniak, zbierający w lesie 
konwalje, zauważył nagle trupa mężczyz 


ny. 

Policja stwierdziła, że umarłym był 
Polak Stanisław Kimos. Przypuszczano 
początkowo, że chodzi tu o wypadek sa 
mobójstwa, Po bliższem jednak obejrze- 
niu zwłok, przekonano się, iż zmarły 
miał głowę przestrzeloną trzema kulami 
i że strzały dane były z pewnej odległo 
ści, W pobliżu miejsca, w którem znale- 
ziono ołiarę tajemniczego zamachu, le- 
żały dokumenty Kimosa, para butów i 
ubranie, 

Policja wdrożyła śledztwo w zagadko 
wej sprawie zamordowanego polskiego 
obywatela. 


ja fkatował. 


rium. 


ku lat źle żył ze swą żoną Stełatją, któż 


no dwa posi 


rem. Dwa posiedzenia jednego 
ska uchwalić ma nięci 
w Banku G Krajowego, 
na na dwuch kolejnych posiedzeniach. 

Dzisiejsze posiedzenia rady miejskiej inig: 
mają zbyt ur 

dziennego, mimo to zópówiadają się nie- 
zwykle emocjonująco ze względu na sen 
sacyjne pismo ministerstwa spraw wew- 
nętrznych, krytykujące żomożorką ma- 
gistratu, o którem szczegółowo doniosła 
wyłącznie „Republika* w dniu dzisiej- 
szym. W godzinach przedpofudniowych 
ma być zwołane z tego powodu posiedze 
nie niektórych irakcyj radzieckich, a na 
posiedzeniach rady miejskiej mają być 
we aa wę ce wni w spra- 
wie £ magistratu Mi inne 
mi zgłoszone ma być dk Ais) Poz 


21 zbrodniarzy 
uuciefiło z Ceyenny 
Paryż 5 czerwca. 
Według komunikatu francuskiego 
ministerstwa sprawiedliwości z Ceyen- 
ny uciekło 21 zbrodniarzy. Między zbie 
gami znajduje się szereg morderców, 


którą prezydent republiki zamienił na- 
stępnie na dożywotnie roboty przymu- 
sowe. Pościg dotąd pozostał bez rezul- 
tatu. 
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nania sekcji sądowo-lekarskiej. Wobec ssd piętrze i często ją bił, tak, że niemal 
tego zwłoki przewieżiono do prosekto- ce tydzień wzywany był do niei lekarz 


pogotowia prywatnego, celem udziele- 


. Zaznaczyć złoży, że Posey od kil | nia pomocy. 


ISTNIEJE PRZYPUSZCZENIE, ŻE 


ra zajmowała w tym domu osobny pokój ZACHODZI TU WYPADEK OTRUCIA 


AA EETAS SEE O E L EES E 
Rotra miejska zbada 


tosponcrna zmaansdisiwenkuR 


5 czerwca. 
W dniu dzisiejszym rE się tej |én 


magistrackie został 


JeBa kędzie pokryć z innych wydań. 


GOD OdASEERE: é do | ków, 
czego potrzebne jest dwukrotne uchwale 


go magistrat mimo, iż wiedział już przed 
dwoma tygodniami o tem, że fundusz na : rwan 
skreślony kary za podpalenie domu i prawie nie- 
NY 
wyz- wał prasie partyjnej ogło- 

naczone są z tego względu, że rada miej szenia, które wobec skreślenia funduszu 


Proces Szalapina 


przeciw sowietom 
Paryż, 5 czerwca. , 
Znakomity śpiewak rosyjski Fiodoót 
Szalapin wytoczył w Paryżu proces 
przeciwko rządowi sowieckiemu o 
zwrot 2 miljonów franków, które należą 
mu się z tytułu bezprawnego wydruko- 


wania jego pamiętników przeź sowiecki 


„Gosizdat* (państwowe wydawnictwo). 
Pełnomocnik Szalapina, adwakat Pie 


czoryn otrzymał pozwolenie od władz. 


francuskich na konfiskatę tei książki na 
terenie Francji. 


Litwini chcą zrefor-- 


mować 
ubiór meski 


Kowno, 5 czerwca. 
Grupa kowieńskich artystów. litera- 


tów i działaczy społecznych wystąpiła 
z projektem reformy ubrania męskiego 
ra Litwie, rzucając hasło „Precz z koł- 


nierzykami i szelkami”. 

Reformatorzy w dniu otwarcia wy- 
stawy kowieńskiej 23 b. m. urządzają po 
chód demonstracyjny na ulicach Kowna 
w zreformowanem ubraniu. 


Zamordował z zemsty 


dwie służące 
Bydgoszcz, 5 czerwca. 
Zamieszkały we wsi Stelnik pow. 
mogilnieńskiego robotnik Alojzy Niewi- 


tewski, zamordował dwie służace, Wan- 


dẹ Boczyfńiską i Wandę Bezakówne za 


to, że doniosły policji, że on w Dpaździer ' 


niku r. 1926 podpalił dom ziemianina Jô 


zefa Chrośnika, u którego wraz ze swe- `' 


mi ofiarami służył, 


Niewitewski przed kilku dniami opu- 
Ścił więzienie po 4-letnim odsiadywaniu 


zwłocznie po opuszczeniu murów wię- 
zienych dokonał krwawego aktu zem- 
sty. Policja aresztowała mordercę i sku 
tego w kajdany odstawiła do więzienia 
sądu pówiażowego w gniewkowie.. 


Jedenastu emigrantów polskich 


Wśróci ofiar isatasirośy w Qemi 


Genua, 5 czerwca 
Identyczności 
strofy zawalenia się schroniska dla emi- 
grantów w Genui nie udało się dotych- 
czas stwierdzić z całą stanowczością. 
Między innemi poniósł Śmierć niejaki 
Chassel, który ma być warszawianinem. 
Właściciela zawalonego gmachu are- 
sztowano pod zarzutem spowodowania 
wypadków śmierci z braku dozoru i nie 
dbalstwa. 
Genua, 5 czerwca 
Dziś po południu wydobyto z pod gru 


zów schroniska dla emigrantów dalsze 2 


trupy nieszczęśliwych emigrantek. 

W związku z katastrofą hotelu emi- 
gracyjnego w Genui oświadcza Urząd 
Emigracyjny, że w chwili runięcia schro 
niska znajdowało się w Genui 11 emi- 
grantów polskich, którzy oczekiwali tam 


avigatione Generale Italiana“ do kra- 
jów Ameryki centralnej. Między tymi e- 
migrantami jest podobno dwuch zabi- 
tych i 6 rannych. 

Zgodnie z zarządzeniem urzędu emi- 


6 sfopni mrozu na Wileńszczyźnie 


Fala zimna idzie z pôšinocy 


Warszawa, 5 czerwca, 
Obszerny wyż barometryczny nast- 


PS 
IW ciągu nocy wczorajszej temperatu 


wający się z północy Europy coraz bar- |ra na północy Wileńskiego spadła do mi 


dziej ku południowi powoduje wciąż je- 
szcze chłody, które zwłaszcza nocą przy 
pogodnem niebie przechodzą nawet w 


66 żołnierzy zafrutfych w bidze 


Dziś rano nadeszła do Wilna wiado- 
mość o zatruciu 68 żołnierzy 5 p. lotni- 
czego stacjonującego w Lidze. Lekarz 


Wilno, 5 czerwca. Raz wojskowa. Analizie podda- 


pułkowy stwierdził zatrucie przewodów 
prowadzi 


pokarmowych. 


no żywność dostarczaną dla wojska i wo 
Wszystkich 68 


dę w pobliżu koszar. 
Stan 


żołnierzy ulokowano w szpitalu. 
kilku z nich jest bardzo ciężki. 


nus 6 stopni, a w górach do plus 2 stop 
nie. Rankiem pomimo  usłonecznienia 
temperatura wynosiła: 9 st, w Gdyni, a 
44 st, w Kieleckiem. Po południu tempe 
ratura dosięgła zaledwie 16 st, w Kali- 
szu, Cieszynie i Warszawie, a tylko 10 
st. na wybrzeżu przy przeważnie dość 
chmurnem niebie. 


W Rośji środkowej było wczoraj zu- 
pełnie zimno, miejscami padał nawet 
śnieg, 

Najwyższa temperatura w Warszawie 

: 15,7 st. najniższa 523 st. 


oliar strasznej kata-; 


djazd statku włoskiej linji okrętowej| 
skazanych pierwotnie na kare Śmierci, Na A RAS tej linji okrętowej 


gracyjnego wychodźcy polscy zatrzytmu 
ją się w Genui tylko krótko. Większy 
transport emigrantów do Ameryki połu- 
dniowej wyiechał z Warszawy do Genui 
dopiero 3 b. m„ a więc w dniu katastro- 
fy i przybędzie tam dziś t. į dnia 5 b. m. 
rano, 

Urząd emigracyjny podiął kroki, ce- 
lem wyświetlenia przyczyn katastrofy 
ewentualnie odszkodowania dla ofiar ka 
tastrofy i ich rodzin, oraz uzyskania od 
emigracyjnych władz włoskich należy* 


tej gwarancji bezpieczeństwa na przy*. 


szłość. 
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R. 100 leci 
do Rhanady i Fnduyj 
i Londyn, 5 czerwca. 


Podsekretarz stanu Mentgue zakomu 
nikował w izbie 
100 w końcu bieżącego miesiąca lub 
najpóźniej z początkiem lipca będzie go 
towy do startu do Kanady. W czasie po 
bytu sterowca „R100* w Kanadzie, 
„101* przeprowadził w Anglii próbne lo 

, by po ukończeniu tychże rozpocząć 
lot do Indyj. W ‚dalszym ciągu podsekre 
tarz stanu oświadczył, że plany nowego 
sterowca są już gotowe i w najbliższym 
czasie rząd przystąpi do jego budowy. 


Swiatowa konferencja 


załjinnuie się zwalczaniem 
hezrobocia 


Londyn, 5 czerwca. 

Prezydentowi ministrów Mac Donal- 
dowi zwrócono wczoraj w Izbie gmin 
uwagę na to, że wskazanem byłoby obec 
nie wystąpić w Lidze Narodów z wnios- 
iem o zwołanie konferencji światowej 
celem omówienia kwestjj bezrobocia. 
Mac Donald oparł, że rząd śledzi z nad- 
zwyczajną pilnością kwestyj bezrobo- 


cia uważa jednak moment obecny za nie _ 


konfe- 


odpowiedni do zwołania takiej 


gmin że sterowiec „R. 
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więdeniach amerykański 


Wszystkie zakłady karne są przepełnione.=Siedm i pół 
miljona dolarów na nowe więzienia 


Lwia część więźniów rekrutuje się z „mokrych“ przestepców 


W więziennictwie amerykańskiem od 
dłuższego czasu dzieje się niedobrze, 
przeciągu ostatnich 9 miesięcy notowa- 
no aż dziewięć  rewolt po rozmaitych 
więzieniach, ale dopiero ostatni pożar w 
więzieniu Columbus w stanie Ohio, pód 
czas którego upiekło się żywcem 300 
więźniów oraz bunt, który wybuchnął 
bezpośrednio potem i trwał  zgórą 10 
dni, zwróciły wreszcie uwagę opinji pu- 
blicznej i czynników  miarodajnych na 
nienormalne stosunki, panujące w wię» 
riennictwie Stanów Zjednoczonych, 

Doszło do tego, że jeden z bardzo po 
czytnych dzienników nowojóriick, 
„Daily News“, porównywuje więzienie 
amerykańskie z lochami czerezwyczajki 
f wyspami sołowieckiemi, z dawnemi an 
gielskiemi kolonjami  karnemi w Au- 
stralji i francuską „Wyspę  Djabelską", 
Straszliwa tragedja w Columbus otwo- 
rzyła oczy wszystkich na jeden fakt, na 
który dotychczas nie zwracano niemal u 
wagi i którego niebezpieczeństwa nie do 
ceniano; na niesłychane wprost przepeł 
nienie więzień amerykańskich, 

Więzienie w stanie Ohio, które uleg- 
ło katastrofie, przeznaczone było na 
1500 osób, mieściło zaś 4.900, I tak jest 
wszędzie w Stanach Zjednoczonych. 

Dla zaradzenia złemu prezydent Ho- 
over zażądał od kongresu uchwalenia 
wniosku nagłego o kredyt w kwocie 
7.500.000 dolarów, która to suma ma 
być rozdzielona na trzy lata i użyta na 
budowę więzień. Ma być w najbliższym 
czasie wzniesionych 7 nowych śmachów 
więziennych w tych stanach, gdzie naj- 
obfitszy jest połów przestępców, Tym 
czasem administracja radzi sobie jak mo 
że, napychając więźniami pomieszcze- 
nia, przeznaczone dla wojska, a nawet 
obozy wyszkolenia wojskowego, Część 
więżniów, najbardziej „zaufania“, god- 
nych, ma też być użyta w Arizonie i w 
Idaho do budowania dróg  samochodo- 
wych i do karczunku. 

Wszystkie te środki nie zmierzają R 
dnak, jakby się to zdawać mogło, do 
zmniejszenia 


skazane za lżejsze pfzestępstwa, wogóle 
nie odsiadują kary więzienia, dla braku 
miejsca, lecz za kaucją pozostawiane są 
na wolności, Władze prohibicyjne też 
zmtuszóne były złagodzić i ograniczyć 
znacznie swoją działalność, gdyż po uję 
ciu przestępców i tak w znacznej ilości 

adków wychodzą oni bezkarnie. 

IW tych warunkach cała ustawa pro- 


bieyjna została sprowadzońia do abśur- 
du. Mimó ta są tacy, któfzy bronią jej 
jeszcze i gotowi są bronić jej do upadłe- 
go. Ale wobec życia, które jedno tylko 
silniejsze jest od pisanych ustaw, ponio- 
są oni prawdopodobnie porażkę już pr 
najbliższych wyborach, które będą wal- 
ną rozgrywką między „suchą“ a „mok- 
rą“ Ameryką, 


Sokolnikow pożyczył sobie żonę 


ma czas swego pokyław Lomdymie 
JGüesmwykie obyczaje „acystokraci” sowieckiej 


Występując przeciwko ustroiowi ka 
pitalistycznemu, bolszewicy głosili, że 
pragną wprowadzić równość wszyst- 
kich obywateli w państwie, zburzyć sy- 
stem społeczny, w którym przynależ- 
ność do pewnej warstwy narodu stwa- 
rza specjalne przywileje. Gdy jednak do 
szli do władzy w szybszym tempie, niż 
którakolwiek z istniejących arystokra- 
cii Zachodu, stworzyli warunki. w któ- 
rych juź nie tyle przynależność do rzą- 
dzącej partii ile pokrewieństwo z naj- 
wyższą bolszewicką  „arystokracją** 


'Łunaczarskiego, zmarły w roku ubie- 
głym, ożeniony był z siostrą Ordżoniki- 
| dzego, którego żona jest kuzynką Stali- 
na. Objaw ten występuje jeszcze jaskra- 
wiej w,młodem pokoleniu sowieckiej „a- 
arystokracji“. 

Syn Zinowjewa ożeniony jest z cór- 
‘ką Ordżonikidzego, Córka Woroszyło- 
wa jest żoną syna sowieckiego „prezy= 
denta“: Kalinina, znany z udziału w woj- 
nie polsko-sowieckiej Tuchaczewskij o- 
żeniony jest z córką jednego z najwyż- 
szych sowieckich dygnitarzy Rudzuta- 


stwarza wyjątkowe prawa i przywileje. ka, którego obecna, piąta z rzędu żona, 


Ludzie, którzy dziś stoją na czele pań 
stwa sowieckiego, związani sa nietylko 
wspólnotą politycznego programu, lecz 
równocześnie węzłami pokrewieństwa, 
tak jak każda inna arystokracia. 

Węzły te sięgają do najwvższych 
szczebli bolszewickiej hierarhji, rozpo- 
czynając od generalnego sekretarza So- 
wieckiej partji komunistycznej Stalina. 
|Ożenienie się 'z siostrą tego dvkfatora 
' Rosji otworzyło przed komunistą Cczes- 
kim Szmeralem drogę do intratnego sta- 


nowiska kierownika akcji komunistycz-: 


| KA POONATOPZE w Europie Zacho- 
niej. 

Wdowa po Letinie Krupskaia i oby- 

dwie siostry Lenina zajmują w rządzie 


przeludnienia w więzie-' sowieckim wysokie stanowiska. Siostra 


niach, lecz do zwolnienia miejsca dla no | Trockiego jest żoną Kamieniewa, brat 


wych partyj skazanych, Domagają się 
tego mianowicie władze  prohibicyjne, 
które zamierzają w najbliższym czasie 
urządzić formalną obławę na cały szereg 
notorycznych bootlegerów, dotychczas 
cieszących się swobodą. 

__ Istotnie też przesilenie, jakie przecho 
dzi w chwili obecnej więziennictwo a- 
merykańskie, związane jest głównie z 
akcją władz  prohibicyjnych i znaczn 


| jest córką Kamieniewa. 

Sowiecka „arystokracja“ posiada je- 
‘dnak własne nieznane na Zachodzie 
zwyczaje. Do najbardziej rozpowszech- 
nionych należy „wymiana żon* łatwość 
| rozwodu, jaka panuje w Rosji, powoduje 
iż niektóre panie, przeważnie ze sfery 
arystokratycznej, zmieniały nazwisko 
do B łub-9 razy, przyczem za każdym ra 
| zem mężem był jeden z członków sowie 
lckiego rządu. /. CATA ersi 
| Do jeszcze bardziej skomplikowa- 
nych wypadków naleźa stosunki rodzin- 
ne sowieckiego ambasadora w Londy- 
nie Bryłanta = Sokolnikowa. którego żo- 
na, obecna ambasadorowa Anelji, jest 
właściwie żoną znanego czekisty Sibi- 
riakowa „pożyczoną* Sokólnikowowi 
na czas pobytu w Anglii. 
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Kowy premjer 
w Szmecii 


znany polityk szwedzki, obdarzony zo- 
stał misią utworzenia nowego gabinetu 
ministrów w Szwęcii. 


Makabryema uła 


czcicieli śmierci 


W Bukareszcie utworzyła się sekta, 
która przybrała nazwę „Krystjan* i gło- 
si posępną naukę o umiłowaniu śmierci 
i zupełnej pogardzie dla życia. 

Ten kult śmierci silniej rozpowszech- 
niony w Ameryce, znalazł w stolicy Ru- 
munii niewielkie grono adeptów, do któ- 
rych należą również młode dziewczęta. 

Krystjanie twierdzą, iż życie ludzkie 
jest czemś szczątkowem i dlatego nale- 
ży dążyć do Śmierci. Obowiązkiem Kry- 
stjan jest tedy niszczenie swego organi- 

zmu przez niedostateczne pożywienie 
i wogóle w najbardziej nichigjen:cznych 
izbach, jak również do zasad krystjan- 
skich należy  przeszkadzańie rodzen'u 
się dzieci. + MACK > 

Życia właściwie niema, jest ono we- 
dług nauki złudzeniem i wszelkie usiło- 
wania poprawienia życia do niczego me 
prowadzą. 

Ród ludzki powinien tedy jakna'prę- 
dzej wymrzeć, a dni, które pozostały do 
śmierci należy spędzać na modlitwach, 
czytaniu Biblji i śpiewaniu psalmów. 


Czeki w „buttersznitach” 


Król mistyfikaforów amerykańskich feroryzuje władze swemi „kawałami” 


Pan Stanley Weinberg iest to osobi- 


procent więźniów przypada na tych, któ jstość świetnie znana czytelnikom pism 


rzy zostali skazani za naruszenie prawa 
Volsteada. Oświadczył to zresztą ofic- 
jalnie amerykański minister sprawiedli- 
wości, gen. Mitchell, podając zarazem 
cyfry dość wymowne; na [2.061 więź- 
niów było 1 kwietnia 3.608 przestępców 
prohibicyjnych, Minister uważa, że dwie 
trzecie wszystkich wyroków dotyczą 
właśnie tego rodzaju przestępstw, 
Obecnie w wielu wypadkach osoby, 
HR! ; | 


Franciszkańska 31. róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 


Dziś i dni następnychi 
Ostatni wielki film z cyklu przebojów 
sezonowych p, t 


Rozkosz Zemsty 


Wyrafinowana zemsta mężczyzny. 
W rolach głównych: 

Agnes hr. Esterhazy 

Daisy D'Ora 

i Gustaw Diessi. 


Bilety ulgowe dla urzędników państwo” 
wych i komunalnych po 50 gr. za o- 
kazaniem legitymacji. Początek codzien- 
nie o 4.30 w soboty. niedziele i święta 
od i2-ej. Ceny wszystkich miejsc na 
pierwsze seanse po 50 gr. 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
A. Richtera, _ / 


„BAJKA” U 


amerykańskich. Od dwudziestu przesz- 
ło lat gra on w Ameryce rolę „kapitana 


z tego jakieś brudne korzyści, ile z czy- 
stego zamiłowania do mistyfikacji. 


Co pewien więc czas głośny jest na 


całą Amerykę jakiś kawał sporządzony j 


przez tego króla mistyfikatorów. a echo 
takiej sprawy odbija się następnie o Ścia 
ny sali sądowej, budząc wybuchy śmie- 
chu wśród licznej zapełniająceji ją pu- 
bliczności. 


więzienie z powodu sfałszowanych prze 
zeń trzech bardzo wysokich czeków, nie 
bacząc, że Weinberg dokonał tego fał- 
szerstwa.również jedynie dla kawału. 


Historja ta miała następujący prze- 
bieg. Jeden z ajentów policyjnych za- 
trzymał na ulicy w Nowym Jorku Wein 
berga z jakąś podejrzaną paczka pod pa 
chą. Zaaresztowany wykpił go i oświad 
czył, że nie radzi zatrzymywać goi zaj- 
mować mu drogocernego czasu, gdyż 
idzie on na pewne poważne zebranie, po 
nieważ jest.w trakcie przygotowań nad 
zorganizowaniem czekoladowego trustu 
na Stany Zjednoczone. 
| Jako dowód rozwinął Weinberg ową 


Ostatnio naprzykład zasadzono go na 


„wały się trzy czeki opiewające łącznie 
na surmę miljona sześciuset pięćdziesię- 
l ciu tysięcy dolarów. 

Trzy te tak kolosalnie wartościowe 


z Köpenick“ i nietylko po to, by ciągnąć papiery „leżały“ pomiędzy tartinkami i 


były gruntownie potłuszczone masłem. 

Okoliczność ta zaintrygowała ajenta 
i sprowadził on Weinberza do komisa- 
rjatu, gdzie wyszło na jaw, że czeki są 
sfałszowane. Kawał ten Weinberg od- 


są one pośledniego rodzaju, to znaczy 
nie takie, jakie przepisowo należą do u- 
niformu admiralskiego, lecz stanowiące 
część stroju oficerów niższych stopni. 

Szczytem jednak bezczelności Wein 
berga było usiłowanie przedstawienia 
prezydentowi Hardingowi „Księżniczki 
Fatmy“ z Afganistanu, wysoka ta pre- 
zertacja omal nie doszła do skutku i nie 


!sprowadziła zasłużonych zresztą gro= 


pokutował w Sing Sing, przemieszkaw-;mów na głowę policji waszyngtońskiej. 


szy tam coprawda przez niedługi czas. 

Pierwszej prawdziwie stylowej ko- 
penikiady dokonał Weinberg w r. 1910, 
gdy liczył sobie 19 lat. Zjawił on się 
wówczas w prezydjum policji w No- 


Nieudany ten kawał przyniósł w nagro- 
dę Weinbergowi 2 lata więzienia. 

Czas ten wykorzystali lekarze dla 
zbadania stanu umysłowego-Weinberga. 
Doprowadzało go to do istnej pasji. Był 


wym Jorku i przedstawił się jako urzę- on tąk oburzony, że ośmielono się kwe- 


dnik konsulatu w Marokko, mający po- 
wierzoną mu misię zapoznania się z me 
tcdami i pracą policji w naiwiększem 
imieście Ameryki. Ponieważ jednak ten 
|urzędnik konsulatu amerykańskiego u- 
¡brany był w strój cowboy'a, uderzyło 
¡to policjantów, zaaresztowano go, a w 
końcu wyrzucono. 

Po tym nieco niefortunnym debiucie 
Weinberg zjawia się w uniformie mary- 
narskim i podaje się za generalnego kon 
sula rumuńskiego. Z tytułu tego odwie= 
dza on okręty wojenne na Hudronic i 
występuje oficjalnie na pogrzebie admi- 
rała Dewey'a. Przeszło sporo czasu, za 


„stjonować jego poczytalność. że natych 
„miast po opuszczeniu murów więzien- 


nych wystąpił on jako doktór Sterling, 


|państwowy komisarz nowojorskich za- 


kładów dla obłąkanych, 

W roli tej odwiedzał on i lustrował 
wszystkie tego rodzaju instytucie, prze- 
mawiał i miał liczne odczyty, w których 
dowodził, że sędziowie zbyt wiele wagi 


‚przywiązują do opinji psychiatrów, któ- 


rzy radziby cały świat zmienić w jeden 
dom wariatów. 
Weinberg cieszy się ogromną pòpu- 


„łarnością i sympatią amervkan. którzy 


z niezwykłem zainteresowaniem i na- 


paczkę i wówczas okazało sie, że rze- nim poznano się na tei mistyfikacji. — | prężeniem oczekują odeń nowego ka=. 
czywiście oprócz kilku butersznytów zj Weinberg paraduje w uniformie admira- | wału. 


„masłem i wędlina w paczce tei znaido- 


ła i razu pewnego zaradzają go spodnie: 


=, Z (Wh a ad. OREW OGŁ, 


Nr. 155 


Awantura w Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


WI ŁEIRESS 


P.p. Potkański i Heliński pobili prezesa organizacji. — 
Zostali oni usunięci z zarządu. — Sprawa znajdzie 


Łódź, 5 czerwca. 


Powszechna spółdzielnia spożywców 
w Łodzi, instytucja ciesząca sie wyijąt- 
kową popularnością wśród najszerszych 
warstw robotniczych w naszem 
była onegdaj widownią niezwykłego 
skandalu, wynikłego na tle porachun- 
ków partyjnych i zemsty osobistej, zna- 
nych w kołach robotniczych osobistości. 


Na czele tej spółdzielni spożywców 
stał uiegdyś r. Potkański (PPS). Przed 
niedawnym czasem na walnem zebraniu 
spółdzielni r. Potkański otrzymał votum 
nięutności i zmuszony był zrzec się tego 
stanowiska, które z kolei objęte zostało 
przez p. Grudnia (N.P.R.-lewica). 


P., Potkański nie mógł przeboleć utra 
conych wpływów i oto na następnem 
walnem zebraniu spółdzielni, które od- 
było się w niedzielę, wespół ze swym 
przyjacielem politycznym Franciszkiem 
Helińskim począł domagać się przedsta- 
wienia ksiąg, wyrażając opinię, iż nie są 
one należycie prowadzone. 


Poneważ pp. Potkański i Heliński w 
dalszym ciągu pozostawali w zarządzie 
powszechnej spódzielni spożywców, 
przewodniczący p. Grudzień uznał ich 
żądanie za uzasadnione I polecił następ- 
nego dnia zgłosić się do biura powszech 
nej spółdzielni przy ul. 74, 
gdzie znajdują się wszystkie księgi to- 
warzystwa. 


Następnego dnia pp. Potkański i Ha- 
fiński istotnie przybyli do łokalu spół- 
dzielni. Z ich zachowania sie i sposobu 
mowy można było przypuszczać, że są 
wrogo iusposobieni do nowego przewo- 
dniczącego, który zajął miejsce p. Pot- 
kańskiego. Nikt jednak nie przypuszczał 
że sprawa może przyjąć tak nieoczeki- 
wany obrót. 


EDP ESR 
Roga, 
Beddbren... vv 
z doro 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych przerażenie ogarnęło licznych 
przechodniów, którzy o tej porze znaj- 
dowali się na ulicy Rzgowskiej. 

Ujrzeli oni bowiem jadącą wyciągnię 
tym kłusem dorożkę, w której rozsiadł 
się wygodnie jakiś młody jegomość I błę 
dnym wzrokiem spoglądał na napotyka- 
nych na drodze przechodniów. 


W pewnym momencie przechodnie 
ku wielkiemu swemu przerażeniu Spo- 
strzegli, że z dorożki wypadła noga ludz 
ka, potoczyła się kilka kroków po bruku 
i legła na środku jezdni, 


Siedzący w dorożce jegomość, jak- 
gdyby niedy nic, pojechał sobie dalej, 
nie zwracając nawet uwagi na krzyki i 
nawoływania przerażonych świadków 
tej niesamowitej sceny. 

Kilka osób rzuciło się w pogoń za 
szybko jadącą dorożką, którą po kilku 
chwilach zatrzymano. 

„ „I wówczas cała historja została wy- 
jaśniona. 

Otóż do Jana Strzelca, zamieszkałe- 
go w Łodzi przy ul. Rzgowskiej Nr. 52, 
przyjechał z Warszawy w odwiedziny 
przyjaciel jego 32-letni Stanisław Adam 
czewski, inwalida wojenny, posiadający 
sztuczną nogę. 


Wczoraj po południu Adamczewski 
odwiedził kilka znajomych osób, które 
go bardzo serdecznie podejmowały. Bę- 
dąc już „pod dobrą datą* Adamczewski 
wsiadł do dorożki i kazał się wieźć do 
domu, a po drodze źle przypięta proteza 


paag | 


m A m, JO 
a 


epilog w sądzie. 


W pewnej chwili bowiem, gdy p. Gru] O zajściu został spisany protokół, nie 
dzień pokazywał księgi, pomiędzy nim a zależnie od tego jednak, zarząd powsze- 
p. Potkańskim wynikła sprzeczka. Mia- chnej spółdzielni spożywców  postano* 
nowicie, r. Potkański począł czynić wił wykreślić zupełniepp. Potkańskiego 
wszelkiego rodzaju zarzuty, nie szczę- i Halińskiego z listy członków zarządu 
dząc obelżywych słów. Gdy p. Grudzień, W ten sposób P.P.S. utraciła w tej insty 
zwrócił mu uwagę, że powinien liczyć tucji, obejmującej całą robotniczą Łódź 
się ze słowami, w tej chwili p. Haliński dwa uniejsca, a. tem samem wszelkie 
rzucił się na niego z tyłu I zadał mu po- | wpływy. 
tężny cios w głowę. Na odgłos walki ij Jak się dowiadujemy, p. Grudzień wy 
szamotania się, przybiegli z sasiedniego  stępuie przeciwko napastnikom. którzy 
pokoju biuraliści, którzy wyprowadzili |nadużyli swych praw, jako członkowie 
napastników. zarządu, na drogę sądowa. 

SRE 


| 
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Zamach samobójczy 

25-letnia robotnica Helena Jarczyń- 
ska, zamieszkała przy ul. Stefana 15 na- 
piła się w celu samobójczym jodyny, o 
czem zawiadomili pogotowie ratunkowe 
sąsiedzi, którzy usłyszeli rozlegające się 
z mieszkania denatki jęki. 

Lekarz pogotowia, po przepłukaniu 
desperatce żołądka, pozostawił ją w sta- 
nie osłabionym na miejscu. 

Przyczyna rozżpaczliwego kroku nie 
została narazie ustalona. 


$Śrzy pracy 

53-letni Antom Iskierka, zamieszkały 
przy ul. Myśliwskiej Nr. 15, zatrudniony 
zaś w fabryce przy ul. Ewangelickiej 10, 
uległ przy pracy nieszczęśliwemu wy- 
padkowi. 

Przez nieostrożność Iskierka zbytńio 
zbliżył się do maszyny, której tryby 
schwyciły mu lewą rękę i zmiażdżyły. 

Poszkodowanego opatrzył lekarz po- 
gotówia i pozostawił na miejscu w sta- 
nie osłabionym. 


Co ma robić młoda kobieta, Która... 


Dziś odpowiadają na ankietę „Expressu“ — biura- 
listka, „Samodzielna“ i starsza panna. 


Łódź, 5 czerwca. „albo też życie nasze stałoby się wielką 

Przed kilku dniami „Expressu“ otwo bachanajją. 
rzył niezmiernie ciekawą ankietę na te-| W jednym i drugim wypadku ogarnęła- 
mat: „Co ma robić młoda która |by nas szybko nuda i życie stałoby się 

| nie chce dzielić rpne doży h te- | nieznośne, 

go, co pragnie oddać emu i mimo to Czy nie lepiej więc 
nie może zrezygnować z życia i zamknąć | t tak, jak jest?. 
się w czterech ścianach?”, , Porzućmy tylko obłudną pruderję i 
Ankieta powyższa wywołał  wśród|nie przekraczajmy pewnych moralnych 
naszych czytelniczek ogromne zaintere- | granic, a napewno nikomu żadna krzyw 
sowanie, o czem świadczy wielka ilość | da się nie stanie. Kobiety „czyste jak 
nadesłanych odpowiedzi, których część |łza” należą już do zamierzchłej przesz- 
niżej przytaczamy: |łości. Każda z nas, idąc do ślubu, ma za 


| 5 3 |sobą jakąś przeszłość... Chodzi tylko o 
Że tam ktoś cOŚ to, zy. stanowi treść tej przeszłości, Je- 
kiedyś — 


żeli to będą tylko przelotne flirciki i 
mody | skradzione pocałunki na sali balowej w 

to cóż z te$o?,.. 
— „Przedewszystkiem muszę zazna- 


atmosferze ogólnego podniecenia, 
nikt o to nie będzie osy, 
czyć, że czytelniczka Expressu”, która Mąż wybaczy żonie takie grzeszki z cza 


sów panieńskich. 


iska ic gą pre pae namiętności i nie być odludkiem, A że 
| cią, jaką każda kobieta mojem zdaniem i P coś kiedyś — to cóż z tego? 
raz chociażby w życiu obdarza mężczyz 5" Huna Kosowska 
biaralistka. 


nę. Gdybyśmy wszystkie chciały rozwia 
„Wszystko zależy 


'zać tę sprawę w ten sposób, że o 
schować wszystko dla jednego, albo roz 
od kobiety...“ 
— „Według mnie wszystko zależy od 


|dzielać wszystko między wszystkich, w 
takim razie doszl'byśmy do tego, że al- 
kobiety. Jeśli kobieta zechce, może od- 
OTENE EES DN PNASROOWO Z ZEERZZRE ORA 


bo świat zamieniłby się w 
. . 5 
EWEEN 


Ratuicie rodzime Wizia 


Echa stecsznej trażedji przyy wl. 
Zaawwasciziciej 3% 

Łódź, 5 czerwca. |ścia jakie ją spotkało, nie ma literalnie 
Zarówno „Express“, jak „Republika' | na kawałek suchego chleba. 
donosiły już szczegółowo œ straszliwej I oto właśnie Łódź ma możność zado 
katastrofie przy ul. Zawadzkiej nr. 38 kumentowania w stosunku do głodują- 
która pociągnęła za sobą w ofierze trzy | cej rodziny zmarłego Wizla swych uczuć 
życia ludzkie. miłości bliźniego, ma możność okazania 
Tragiczna śmierć trzech ludzi, z któ | swego dobrego serca. 
rych jeden zmarł p spełnianiu Lecz nie drogą datków w jakiejkol- 
swych obowiązków zawodowych, pozo- | wiek formie, nie drogą jałmużny! Nie! 
tali zaś dwaj ada za życiem chęć — lstnieje zgoła inny sposób przyj- 
niesienia ratunku bliźniemu swemu, znaj j ścia z pomocą cierpiącej wdowie.i jej 
dującemu się w niebezpieczeństwie, wy | dzieciom, x . 
warla przygnębiające wrażenie, nietyl- Otóż najbliżsi sąsiedzi postanowili 
ko w najbliższem sąsiedztwie, lecz w ró ļ ułatwić Wizlowej dalsze . prowadzenie 
wnej mierze w całem mieście. 
Pogrzeb nieszczęśliwych ofiar kata- 
strofy, w którym wziął udział tłum się- 
gający 5.000 osób, był najlepszym dowo 
dem wrażenia, jakie wywarła w mieście 
tragedja przy ul. Zawadzkiej. 

Lecz pogrzeb ofiar nie jest końcem 
tragediji. kto wie czy nie jest on jej po- 
czątkiem, 4 
Wizel, który przy ulicy Zawadzkiej 
36 posiadał własny zakład ślusarski 


zakładu ślusarski 


W imieniu biednej,  schorowanej, 


m = 38; at y 


przy ul, Zawadzkiej pozwól- 
cie zrozpaczonej matce patrzeć bezsil- 
nie na nędze jej dzieci, nie pozwólcie, 
by dzieci te bezskutecznie zwracały się 
do swej matki z prośbą o kawałek chle- 


nr, 


Bessat czka”„Expre 
WYRUTZSEMATNI JAAGO » Nie trzeba się więc zamykać w czte- 
tę, była wobec siebie nieszczera, wat- | ech ścianach, ani też dzielić  międ 

pię ar, aby nie zdawała sobie spra Wszystk'ch tego, cb cię pragnie oddać 
TIES jednemu. Wystarczy poprostu zachować} 


pewien umiar w zaspakajania męskich | zupełności nam wystarczał. 


oddzieliła się od „cłała* i wypadła na! osi ił bied i 
jezdnię. Adamczewski, który był „w do-| GET. each aisd. kj: "salę 


brym humorze“ nie zwrócił nawet uwa- | nich liczy drugi rok życia, zaś najstar- 
sze & lat, Od chwili, gdy opiekun ich i 

Przechodnie odetchnęli z ulgą i hi- żywicieli mąż i ojcieć, przeniósł ak na 
storia nogi ludzkiej na jezdni zakończyła łono wieczności, do ubogiego mieszkan- 
się bez interewencji policji i sądowego ka ich wprowadziły się nędza i głód. Ro- 
dzina ta, przytłoczona ogromem 


gi na ten „drobny“ fakt, 


śledztwa. nieszczę 


Najmłodsze z | jeśli 


ba, którego nie będzie im w stanie dać, 
i Wy jej odmówicie swej pomocy! 

Ą udzielenie pomocy nie sprawi 
Wam wielkiej trudności; pozostańcie na 
dal klijentami zakładu ślusarskiego przy 
ul, Zawadzkiej nr. 36, gdyż od tego jest 
zależny byt pięciu istot ludzkich.. 


ul. 6-g0 Sierpnia 2 


razu umitygować najmniej taktownego 

młodzieńca i oczywiście jeśli pragnie cze 

goś odwrotnego, może to również osią- 

nąć w bardzo szybkim czasie. Cała 

westja sprowadza się więc do tego 

z jakim typem kobiety mamy do czynie. 
la, 


n 

Gdybyśmy chciały być szczere, nie 
rzucałybyśmy  gromów na współczes- 
mych mężczyzn, winiąc tylk- siebie za 
to, co się dzieje. 

Co do mnie mogę stwierdzić z czy- 
stem sumieniem, że żaden mężczyzna 
nie ośmielił się pocałować mnie ani ra- 
zu, z wyjątkiem tych wypadków, 

gdy sama tego chciałam”... 
Samodzielna, 


Grunt to pieniądz! 


— „Ankieta „Expressu* dotknęła 
majczulszej struny mego serca. Zamiast 
długich wywodów na ten temat pozwo- 
lę sobie streścić mój nędzny żywot. 

Gdy rodzice moi żyli, było mi nieźle. 
Ojciec był handlowcem i zarobek jego w 
Ponieważ 
pregam a rodzice ob- 

o jedynaczkę wielką mi 


nieżle się nam 
darzali mnie ja 


1 łością, więc 


korzystałam z życia 
t. zn. chodziłam na różne bale, 
itd, 
Wtedy nie rozumiałam jeszcze czem 
to wszystko pachnie więc zachowywa- 
łam się 


zabawy 


jaknajswobodniej, 
zmieniając znajomych jak sukienki, 

Ile czasu, sił i uczucia straciłam na 
te różne 

głupie „randki* 
pozżostawiające po sobie niesmak i roz- 
czarowanie|.. 

Dziś, gdy jestem sama na świecie, da 
wni moi znajomi wcale mnie nie znają. 
Nie mam do nich o to pretensji. Wiem, 
że to nie ich wina. Ale skoro „Express'”* 
poruszył ten temat nie mogę dłużej mil 
czeć. 

Zamiast słowami chcę ostrzec młode 


łodzianki swem 


troan, 
Z własnego doświadczenia uważam, 
Że flirt jest najniebezpieczniejszą bronią 
dla kobiety, uprawiany bowiem na d 
szą metę kończy się staropanieństwem. 
Moja odpowiedź brzmi więc następu- 
jąco: „Kobieta, która nie chce dzielić 
pomiędzy wszystkich tego, co pragnie 
oddać jednemu i mimo to nie może zre- 
zyśnować z Życia i zamknąć się w czte 
tech ścianach, powinna wystarać się o 


sumę zag 
by ewentualnie nie zostać na OSZU”..« 
Starsza panna, 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm), 
piąty 
Tel. 164.21.— Przyjmuje od godziny 5 zde 


W niedziele i święta od 10 rano da 12-ej 


Uprzejmy pasażer. 


Działo się to w pociągu, zdążającym 
z Czech do granicy polskiej, W przedzia- 
le drugiej klasy jakaś młoda dama zdra- 
dzała wielkie zdenerwowanie, a śdy po 
ciąg zbliżał się do stacji granicznej, 
gdzie miała nastąpić rewizja celna, zwie 
rzyła się przed swym sąsiadem z trapią- 
cego ją zmartwienia, Oto dama owa wio 
zła w swej walizce wielki klosz z czes- 
kiego kryształu i obawiała się, że przy- 
łapią ją na tem przemytnictwie, 
Niech się pani niczego nie oba- 
wia — odparł sąsiad, elegancki, przy- 


stójny młodzieniec — proszę powierzyć 


mi tę sprawę, a załatwię ją napewno po 
myślnie, EA 

Inni pasażerowie również uspakajali 
idenerwowaną damę, s 

Wreszcie pociąg zatr ł się na 
stacji. Urzędnicy celni weszli do prze- 
działu, rzucając stereotypowe pytanie: 
— „Czy mają państwo coś do ocle- 
nia?", 
Podróżni otworzyli swe walizki, od- 
powiadając przecząco na pytania urzęd- 
ników, którzy po  powierzchownem 
sprawdzeniu zawartości walizek mieli 
zamiar opuścić przedział, gdy nagle pod 
niósł się ów elegancki, przystojny mło- 
dzieniec i rzekł z poważną miną; 
wala mi przemilczeć tego, co wiem, Do- 
wiedziałem się, że owa pani przechowu- 
je w swej walizce kryształowy klosz... 

Urzędnicy stanęli zdumieni. Dama 
zbładła. 

— Czy to prawda? — zwrócili się do 
niej, 

Dama ze łzami w oczach skinęła po- 
takująco głową. Wszyscy pasażerowie 
spojrzeli na siebie ze zdumieniem. Po- 
nieważ oświadczenie młodzieńca okaza- 
ło się prawdziwie przeto urzędnicy oclili 
klosz i nałożyli jeszcze owej pani karę 
Ee chęć przemycenia czeskiego krysz- 
tatu, 

Po wyjściu urzędników młodzieniec 
zbliżył się do swej damy i rzekł: 
Pani mi wybaczy, musiałem panią 
zadenuncjować. Oto suma, jaką zapłaci. 
ła pani z mojej winy.. 
Niech mnie pan zostawi w spoko- 
imf — odparła oburzona dama. 
Musiałem panią zadenuncjować, 
pani miała tylko jeden klosz kryształo- 
wy, ja natomiast mam obydwie  walizy 
zapchane czeską porcelaną. Miałem 
szczery zamiar obydwie walizki oddać 
do oclenia, gdyż gdyby mnie przyłapano 
mtisiałbym zapłacić olbrzymią sumę. 
ostatniej chwili opowiedziała pani o 
swym kloszu i wtedy wpadła mi do gło 
wy szczęśliwa myśl, Postanowiłem pa- 
nią zadenuncjować, by zdobyć zaufanie 
urzędników i przyzna pani, że udało mi 
się to w zupełności. Proszę przyjąć te 
pieniądze za okazaną mi bezwiednie 
przysłuśę, a na pamiątkę daruję pani 
jeszcze jeden kryształ, który prawdopo- 
dobnie wzbudzi zazdrość wszystkich pa 
mi przyjaciółek, 


tallo! Ti tad, 2 gl. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADJA“, 
CZWARTEK, dnia 5-go czerwca, 
Godz, 11 30—11.45 Przegląd prasy krajowej 
PAT. (tr. z Warsz); 11.58—12.95 Sygnał czasu 
Astronom 


z Warsz Obserw. Hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie, 


— 


— 


Godz. 12.10 O czem powinna wiedzieć do=. 


bra gospodyni (tr, x Warsz,); 12.40 Poranek 
szkołny dla młodzieży z Filharmonji warszaw- 
skiej; 1545 Komunikat Ligi Obrony Powietrz- 
nej Państwa (tr. z Warsz,); 16,15—17.15 Muzyka 
z gramolonowych (tr. z Warszawy); 17.15 
„Wśród książek" Przegląd najnowszych wy. 
dawnictw — omówi prof, H, Mościcki (transmis- 
ja z Waszawy); 17,45 Koncert popołudniowy 
ftr, z Warsz.); 18.45 Rozmaitości i komunikat 
Izby wej w Łodzi; 1935 Prasowy Dzien- 
mik Radjowy (tr, z Warsz.); 20,00 Zegar z Warsz, 
Obserw. Astronom, wybije godz 20.00. Odczy- 
tanie programu na dzień następny; 20.15 Felje- 
ton p. t. „Camping“ — wygłosi p. T. Niwiński 
(tr. z Warsz.);, 20.30 Koncert wieczorny (trans, 
e Warszawy); 22.15 Komunikaty: meteorolakicz- 
, policvjny, sportowy (tr. z Warsz); 23.00— 
BIO Muzyka tamoczga (tr, z Warszawy) 


Moi panowie, sumienie nie poz- | 


I-SZY DŹWIĘKOWY 
. Kino-Teatr w Łodzi 


Wielki PRZEBÓJ dźwiękowy ŚPIEWNO- MÓWIONY 


„KOBIET, KTÓRA CIĘ MADY NE PONNY: 
Monumentalny dramat erotyczny, w którym 


Przy drzwiach zamkniętych 
ządzono 


uroczą divę w osobie | 


LIL DAGOWER 


za zabójstwo kochanka. którego rolę rdtwarza najprzystojniejszy 
amant filmowy 


IWAN DETRROWYECZ 
W filmie tym wersja śpiewna i mówiona jest w języku francuskim 
Godziny rozpoczęcia przedstawień 6, 8 I 10 wiecz. 
Ceny miejsc zł. 1.—, 2—, 3.— 


SPLENDID 


Dziś I dni 
następnych! 


Ponadto: | 
HANKA ORDONÓWNA 


głosi słowo wstępne o swym udziale w dżwię- 
kowcadh oraz śpiewa „Sam ml mówiłeś” 
i „Napróżno prosisz mnie*, 


Pasażerowie na „gapę“ 
będą musieli przezwyciężyć bardzo 


wiele przeszkód. 


Władze kolejowe wydałus szereg 
| peważžżnych zarzęącizeń 


Łódź, 5 czerwca. 
W okresie letnim w miarę wzrostu 
frekwencji na kolejach, wzrasta również 
w tym samym stopniu ilość 
żerów „na gapę". 
Służba kolejowa nie może sobie popro- 
stu dać rady z tymi bezpłatnymi pasa- 


rzyjeżdżających pasażerów, 

á kemis dansk mając na uwadze 
właśnie | 

|. -walke z pasażerami na gapę, , 
władze kolejowe zarządzily, aby 
mniejszych stacyjkach 


na 


czaj urzędnika, odbierającego bilety od |, 


bardzo często konduktorzy 


żerami, którzy wynajdują różne sposoby 
przedostania się do wagonu kolejowego 
bez biletu. 
Dzieje się to nietylko na wielkich 
przestrzeniach, gdzie oszczędność tego 
rodzaju byłaby ostatecznie do pewnego 
stopnia zrozumiała, lecz nawet 
Ak zaporywłać Digdzy Łódeią a Xu 
k naprzy mię odzią a Andrze 
jowem, Gałkówkiemń i Kofiszkami, gdzie 
przyłapują 
niesumiennych podróżników bez bi 
tów. | 
Rodzimi „trampowie' mieli dotych= 
czas ułatwione zadanie, albowiem na 
mniejszych stacyjkach nie było zazwy: 


odbierano bilety, 
tak samo jak i na większych stacjach, 

* Ponadto dla uniemożliwienia jazdy 
bez biletu na kolejach, wydane zostało 
zarządzenie dla brygad konduktorskich, 
przeprowadzających kontrolę kolejową 
ba PKP, by sprawdzanie biletów i pasa- 
lżerów . KEUNE „A, — 
nie odbywało się w kolejności wagonów, 
co ułatwia amatorom bezpłatnej jazdy 
przewidzenie zgóry, kiedy nastąpi kon- 


le- | trola. 


s Władze przypuszczają, że wszystkie 
te obostrzenia przyczynią się w tym ro- 
ku do zmniejszenia ilości pasażerów na 
gape. l | 


eeen m eaae ee OE 


Gudel wymołał.. rewolucję 
Każda drobnostka grozi w ISndjach rozruchami 


Zaognienie sytuacji w Indjach jest| hindusa. Hindus „ten był konduktorem 
tak silne, iż najmniejszy wypadek wy-|tramwajowym, więc gdy tylko o areSz- 


w | wołuje poważne starcia ludności z wła-;towaniu jego dowiedzieli się koledzy — 


wszystkie tramwaje w Kalkucie stanęły 
Dopóki trwały pertraktacje z wła- 


dzami. 
Ostatnie zaburzenia w Bombaju wy= 


wołał... pudel, kopnięty przez angielskie 
go oficera. 

Wczoraj znowu wszystkie tramwaje 
stanęły na przeciąg wielu godzin, bo ja- 


dzami, ludność Kalkuty wymyślała an- 
glikom. 

Po 6 godzinach konduktor powrócił 
z aresztu, a jeden papieros angielski ko- 


kiś hindus uderzył chłopca, kupującego | sztował miasto około 50 tysięcy złotych 


angielskiego papierosa. Chłopiec poskar 
żył się policjantowi, 


tyle bowiem wyniosły straty. 


który aresztowałł 


KATNCCUK 


SZOPKA ŁÓDZKA W TEATRZE KAME. 
RALNYM. 
Dziś i dni następnych o godzinie 9-ej wie- 


czorem ciesząca się niesłabnącem powodzeniem 
„Szopka Łódzka”, 
TEATR POPULARNY, 

Dziś, w czwartek i dni następne, ełesząca 
się pełnem | agd zai tą głośna sztuka Ungera, 
osnuta. na rzewrotu bolszewickiego i prze- 
śladowania ów w Rosji „Czerwony generał". 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś, w czwartek po raz ostatni „Myśl“ z 
dyr. K, Adwentowiczem w roli d-ra Kierżeń- 
cewa, Ceny najniższe. 


MIEJSKI TEATR LETNI, 
Codziennie o godzinie 9-ej wieczorem po 
cenach zniżonych ciekawa sztuka Szaloma Asza 
p. t. Motke Złodziej“. Reżyserja A, Marka: 


ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY, 

W piątek, dnia 6 czerwca o godzinie 8,15 
wieczorem inauguracyjne przedstawienie Rosyj- 
skiego Teatru Dramatycznego”, który zaprezen- 
tuje się Łodzi 5.aktową sztuką podług głośnej 
powieści  Turgieniewa „Gniazdo szlacheckie”. 

Do zespołu tego (jedynego stałego teatru 
poza Rosją) wchodzą wybitni artyści b 
w Moskwie, Petersburgu i Kijowie kabah W 


. 


„teatrów | 


Dziś i dni następnych. 
Najpiękniejszy amant świata Paweł 
Rychter w otoczeniu przepięknych 
kobiet zmysłowej Vivian Gibson 


czarujacej blondynki Mary Kid po- 
nętnej Lii Eibenschutz 

w pikantnej intrydze dworskiej, osza- 

łamiającej i WydsE wystawy i toa- 


et p, t 


„Kochanka Jego 
_ Książęcej Mości” 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkies- 
try symfonicznej pod dyr. Leona Kan- 
tora — Pocz. seansów o f. 4-ej pp. 
w sob, niedz. i święta o g. 12 w poł. 
Sensacja na czasie: Ceny miejsc 
obniżone do minimum. Na I-sze sean- 
se bilety po 50 śr. i 1 zł, na pozostałe 
seanse po zł 1.50 i 2. Posiadacze ul- 
śowych biletów korzystają z cen zł. 1, 
na 2-e miejsce. zł 1.50 na I-sze miejsce 


Kfo jest auforem 
| Marion”? 


Sensacja w świecie teatralnym 
stolicy Węgier 


Jeden z wielkich teatrów budapesz- 


z iteńskich wystawił w tych dniach nową 


sztukę p. tyt. „Marion“, która już na sze 
reg tygodni przed premierą stanowiła 
temat rozmów i zainteresowania całej 
elity duchowej stolicy Węzier. 

Zainteresowanie wywołane zostało 
wieścią, iż autorem „Marion* jest pew- 
na dama z budepeszteńskiego towarzy- 
| stwa arystokratycznego, ukrywająca je 
dnak swe nazwisko. Nawet dyrekcji te- 
atru, której sztukę tę nadesłano w swo- 
im czasie nie jest nazwisko to wiadonie 
po dzień dzisiejszy. 

Tajemniczość ta, tudzież — sensa- 

cyjność samej sztuki, o czem opowiada- 
no sobie już przed premjera, okazały się 
pierwszorzędnym środkiem reklamo- 
wym. Treścią sztuki są dzieje młodziut-. 
kiej panny, która rywalizuje ze swą 
również „młodą jeszcze matką w dzie- 
dzinie erotycznej... 
Sztuka przyjęta została na premie- 
rze entuzjastycznie i ma zapewnioną dal 
szą serję przedstawień. Autorka jej jed- 
nak nadal nie uchyla przyłbicy i Buda- 
pesz nadal łamie sobie głowę: Kto jest 
autorem „Marion''?... 


Klakierzy w kinach 
paryskich 


Kobiety nie nadają się do tego 


„teatralnego” zawodu... 


Klaka — tak rozpowszechniona w pa 
ryskich teatrach już od dziesiatków lat 
—.W, ostatnich czasach ogarnęła rów- 
nież kina paryskie. 


W kinach jednak chodzi nie tvle o o- 
klaskiwanie pewnych artystów, jak w 
teatrach, jeno o wywołanie nastroju 
przychylnego dla sztuki podczas pre- 
mier filmowych. 


Kierownicy kin paryskich płacą zwy 
kle klakierom po 10 franków od wieczo 
ru, udzielając im, oczywiście też biletów 
bezpłatnych. 


Klakierami są tylko mężczyźni, gdyż 
kobiety — jak oświadcza szef klaki w 
„Casino de Paris“ — nie umieją dość 
głośno klaskać... 


Echa zgonu Marii Orskiej 


Spuścizna po znakomitej artystce 


Dzienniki wiedeńskie rozpisuią się 0- 
becnie obszernie na temat sporów, jakie 
wybuchły o spadek po zmarłej niedaw- 
no znakomitej aktorce Marji Orskiej. 


Dotychczas nie wiedziano, czy Orska 
pozostawiła testament. Obecnie jednak 
okazuje się, że Orska złożyła testament 
,w r. 1925 u pewnego adwokata w Ber- 
linie. 

Artystka pozostawiła po sobie wiel- 
jką ilość kleinotów, przedstawiających 
znaczną wartość, tudzięż niewielką ale 
cenną bibliotekę, składającą sie z ksią- 
żek, dedykowanych artystce przez zna- 
komitych autorów spółczesnych. 


Mecz bokserski 
Schmelling — Sharkey 


utrwalony będzie na dźwiękowym 
ekranie 


Wielki inecz bokserski Schmellinga 
przeciwko Sharkey'ówi, iaki odbędzie 
się rychło w Ameryce, ma być utrwalo- 
ny na filmie dźwiękowvm. 

Filmowanie nieme tego rodzaju wi- 
'dowisk nie jest niczem. nowem, nato- 
miast — po raz pierwszy znaidzie tu za- 
stosowanie dźwiekowiec 


Nr. 155 


Rozdział E. 
Tajemnicze konszachty. 


Pewnego kwietniowego popołudnia z 
tramwaju na Placu Reymonta wysiadł 
jakiś wysoki, barczysty pan w jasnym | 
kapeluszu i bronzowym, kowerkotowym 
palcie. 

Mimo pokaźnej tuszy wyglądał naj- 
wyżej na 32-letniego mężczyznę, twarz 
bowiem miał młodą i świeżą, tryskającą 
czerstwością i zdrowiem Baczny obser- 
wator wyczułby w nim odrazu zawodo- 
wego sportowca, posiadającego wygim- 
nastykowane ciało i świetnie rozwinięte 
mięśnie. | 

Przez chwilę nieznajomy jakgdyby 
słę wahał, poczem skierował swe kroki 
w stronę policianta, regulującego ruch 
uliczny u wylotu Piotrkowskiej. 

Uchylając zlekka kapelusza, zapytał 
miękkim. lecz zdradzającym obcy ak- 
cent głosem: 

— Przepraszam, którędy mogę się 
stąd wydostać na ulicę Kruczą?.. 

Policjant w odpowiedzi na ukłon prze 
chodnia przyłożył dwa palce do skront 
i odwróciwszy się szybko na pięcie, wy: 

a te przęd siebie białą pałeczkę i yer 
par 

— Pójdzie pan nawprost przed siebie 
do Sieradzkiej, skręci pan na lewo i dru 
gą przecznicą będzie właśnie ulica Kru- 
cza... 

Pan w jasnym kapeluszu podzięko- 
wał i udał się w kierunku, wyznaczo- 
nym przez policjanta. Doszedł do Sie- 
radzkiej, skręcił na lewo, minął Rzgow- 
ską i po upływie kilku minut zatrzymał 
się na roku Kruczej. Wyciągnął z kiesze 
ni jakąś kartkę i spojrzał na numer do- 
mu. Gdy po chwili stanął u kresu swej 
wędrówki, przed bramą dwupiętrowezo, 
nędznie wyglądającego domu, twarz mu 
się rozjaśniła i odetchnął z úlgą. 
~ Front, pierwsze pietro... — rzekł 
do siebie, wchodząc do bramy, w której | 
dzieci bawiły się hałaśliwie piłką. 

Zadzwonił. Drzwi otworzyła 
służąca, 

— Czy zastałem panią? — zapytał, 
stojąc jeszcze w sieni. , 

Służąca zmierzyła go badawczem 
spojrzeniem i odparła wahająco: 

Pan pozwoli... Zaraz zobaczę... 

` Otworzyła boczne drzwi I zaprosiła 
nieznajomego do małego $aloniku. 

— Proszę powiedzieć pani. że przy- 
szedłem z polecenia „Zielonego... 
rzekł przybysz, wchodząc do pokoiu. 

Słowo „Zielony“ wywarło na służą- 
cej jakiś magiczny wpływ, gdyż zaniiast 
badawczego spojrzenia posłała przyby- 
szowi pełen szacunku uśmiech i kłania- 
jąc się grzecznie odparła: 

— Pan będzie łaskaw chwileczkę za- 
czekać. pani zaraz wejdzie... 

Nieznajomy nie zdążył się jeszcze 
rozsadowić wygodnie na kanapie, gdy 
drzwi od kurytarza uchyliły sią nai pro 
gu stanęła młoda, oszałamiająco piękna 
kobieta. 

Należała do tego typu kobiet, które 
jeśli nawet nie potrafią oszołomić każ- 
dego mężczyznę na pierwszy rzut oka, 
to w każdym razie muszą zwróci$ na 
siebie uwagę. Poza niezwykłą urodą po- 
siadała jakiś nieuchwytny czar, kryjący 
się w jej miękkich, falistych ruchach, w 
iej głębokiem, pieszczotliwem spojrze- 
niu, w całej postaci, nęcącej zgrabną lin- 
ją ciała, plastycznie uwypuklonego po- 
prrez zwiewny, przezroczysty Sziafro- 
czek. 


mu 


— 


— O, nie.. — odparł, nie spuszcza- 
jąc wzroku z jej twarzy. — Proszę 
wziąć pod uwagę, że jestem w tych stro 
nach poraz pierwszy i wogóle słabo się 
jeszcze orjentuję w planie Łodzi... W do 
datku musiałem jechać. tramwaiem, 
gdyż z zasady nie używam taksówek... 


— Wiięc pan jest w Łodzi poraz pierw 
Szy?... zapytała, uśmiechając się kuszą- 
co. 

-— Tak, i dopiero od kilku dni... — 

Widać było, że chciał coś jeszcze po- 
wiedzieć, ale nie wiedział jak zacząć.. 
Wyratowała. go z tej kłopotliwej sytua- 
cji, przystępując odrazu do rzeczy: 

— Przyjrzał mi się pan chyba do- 
kładnie, prawda?... 

Nieznajomego wcale nie zdziwiło to. 

niezwykłe pytanie, gdyż odparł spokoj- 
nie: - 
— Owszem.. Nie będę się z tem krył. 
Pani mi w zupełności odpowiada. Wła- 
Śnie takiej kobiety szukałem... Widzę, 
że „Zielony... . 

— Proszę w mojej obecności tak go 
nie nazywać... — przerwała nagle, ro- 
biąc poważną minkę. 

— Przepraszam bardzo — odparł. z 
lekkim ukłonem — ale nie znam jego 
prawdziwego nazwiska, więc z koniecz- 
ności... 

— Nie traćmy czasu — przerwała 
mow, — Czy warunki są parę wiado- 
me 

— Nie zupełnie.. Właśnie w tej spra- 
wie przyszedłem... Nie wiem jak 20 na- 
zwać, ale ten „kolorowy... s 

— Proszę go nazywać Fredkiem.: 

..a więc Fredek — dokończył z 
pewna “ironja — polecił mi to załatwić 
bezpośrednio z panią... 

— Doskonale... Więc jakie są pań 
skie + wpmaganjati 

0... O co chodzi, wiadomo: pani... 

— Tak, pozatem czy nie ma pan 
mych specjalnych wymagan? s~ . 

'* — Przedewszystkiem, ile pani MSh 


mieć czasu na przeprowadzenie swezo| 


planu?.. 

— „Pańskiego” planu — poprawiła. 
— Przyzna pan, że inicjatywa należy da 
pana... 

— Wszystko jedno — odparł z prze- | 
kąsem. — Nie o to chodzi... Więc 
pani musi mieć czasu na przeprowadze- 
nie „mojego“ planu?., 

— Dwa tygodnie wystarczą.. . 
— Jest to najwyższy terimin... 
dzam, że dłużej czekać nie mozę... 

— Nie rzucam słów na wiatr... 

— Nie chciałem pani urazić... 

— Cóż dalej?.. 

— No, i jeszcze jeden warunek: nie 
wolno się pani w nim zakochać... 

— A cóż to pana może obchodzi?.... 
<odparla, wyciągając papierosa z pti- 


dełka, stojącego na stoliku. — Nie my- 


Uprze 


Śli pan chyba krępować inego osobiste- | 


go życia... 

— A jednak, uważam ten warunek 
za konieczny... Może się pani nie zgo- 
dzić, w takim razie... 

Cóż w takim razie?.. — zapytała 
filuternie, puszczając przed siebie kłęby 
błękitnego dymu. 


— W takim razie będę musiał zrezyg | 


nować z pani usług... 


W odpowiedzi parsknęta głośnym | 


śmiechem, aż się przeraził. Cały pokój 
zapełnił się dźwięcznemi treiami. 

-— Paradny z pana ..basażer* — rze- 
kła, tłumiąc w sobie śmiech. — Czy są- 
dzi pan, że pozwolę sobie teraz wytrącić 


Nieznajomy przez chwilę nie mógł|ten interes z ręki?... 


oderwać od niej oczu, lecz potem szyt- 
ko zerwał się z kanapy i pospieszył przy 
witać panią domu poddańczem ucałowa- 
niem ręki. 

Uśmiechnęła się, pewna swego zwy- 


Zagryzł wargi. Spojrzał na nią zmrii 
żonemi oczyma. Wytrzymała to spoirze 
nie i z kolei sama przystapiła do ataku. 
Szlafrok osunął się niedvskretnie z pra- 
wego ramienia, ukazując aląbastrowe | 


cięstwa i usiadła na kanapie, wskazując | ciało i słomkowego koioru koronkowe | 


mu miejsce obok siebie. 
— Długo mnie pan pewnie szukał”... 


— zapytała, zakładając nogę na nogę ij nia swej urody, cofnęła głowę wtył, roz 
RC swe pysznie zaokrąglone kelan- kładając się nielbale na kanapie, zarzu: 


dessous. Nie poprawiła swej toalety, | 
lecz jakgdyby dla lepszego uwydatnie- | 


conei kolorowemi poduszkami. 


si EXISRESS 


żad | „do kieszeni . marynarki. 


ne 


by nie wpaść we własne sidła.. 


1930 


Była jak dojrzały owoc, uginający 
się pod ciężarem orzeźwiających soków. 
Zda się wystarczyło tyiko rękę wyciąg- 
nąć, by zerwać go z drzewa i wpić się 
wargami w jego soczysty miąższ. 

Bezwiednie rachylał się nad nią cs- 
raz bardziej, Uszuł pochnący. odurzają- 
cy czar jej ciał — ujrzał biel ramion, 
wykwitających z szerokich rękawów * 
szybko falujące piersi, przesłoniete mgłą 
koronkowej koszulki. Wyciągnął swe 
stalowe ramiona, chcąc ją obiąć. lecz 
wymknęła mu się nazle jak p'skorz, wy- 
buchając znowu srebrnym śŚtniechem. 


— Zabroni mi pan kochać, a sam 
chce mnię pan do tego zmusić siłą... 
rzekła, grożąc mu palcem. — Zapomniał 
pan, że o warunkach lęszcze nie byłó! 
mowy.. Zreszta o tem jeszcze wogóle 
nie było MOWY... 

— Zabroniłem nani kochać ta. ego.-. 
— odparł zduszonym głosem. — I w dal 
szym ciągu zabraniam.. Proszę wymie- 
nić sumę... 

— Za co? 

— Za wykonanie planu... 

— Tylko?.. 

— I zobowiązanie się do zerwania z 
nim po upływie dwuch tygodni, to zna- 
czy, natychmiast po wykonaniu planu... 

Namyślała się przez chwilę, poczem 
odparła z uśmiechem: 

— Razem 20 tysięcy.. Połowa płat- 
na z zgóry... 

— (0007... — zapytał i urwał nagle. 
= Powiedziałam wyraźnie.. Dwa- 
|dzieścia:.. 

— Czy to nie za wiele?... Uważam, 
że iest to zbyt wygórowana suma... 

— Tak pan sądzi?... — zapytała, bio 
rąc się pod boki, — Może się pan nie 
zgodzić... 

Jeszcze raz ogarnął spojrzenie m jej 
klasyczne kształty i sięgnął po portfel 
Zgarnęła z 
„| wprawą paczki banknotów i ustniechię- 
ła.się doń obiecniąco. 

=— Więc nroszę pamiętać — rzeki; 
podnosząc się z kanapv. — Ma pani dwa 
tygodnie czasu i... po dwuch tygodniach 
musi pani o nim zanomnieć... 


| — Przyjmuję warunki.. — odparła. 
"dy przy pożegnaniu ponowił swą 
nafarczywość, odskoczyła zwinnie i 


|rzekła: 


— Pan znowu zapomina, że o tem 
'nie „było MOWY... 

— Ma pani rację... Muszę się strzec, 
Przy- 
puszczalnie dziś jeszcze rozpocznie pani 
Swą pracę, prawda? — zapytał. - 

— Czy dziś i pierwizy dzień turnie- 


— Dobrze.. Będę napewno... Proszę 
zarezerwować dla mnie loże... 

— Oczywiście, w kasie będą dla pani 
biletys: 

Znalazłszy się na ulicy, odetchnął? z 
ulgą i zatarł z zadowoleniem ręce. 

Pradopodobnie jednak nie myślał już 
o owym tajemniczym !lanie, o którym 
tyle mówiono, gdyż idąc do tramwaju, 
potarzał ciągle bezwiednie: 


— Pyszna kobieta... Wspaniała... 
Reozciział HE. 
—— 


Dama w loży. 


Już na kilka dni przed otwarciem 
turnieju zapaśniczego, w cyrku zostały 
wszystkie bilety wykupione mimo dość 
znacznej podwyżki cen. Od szeregu lat, 
odkąd w Łodzi odbywały się walki atle 
tów, nie było takiego zainteresowania 
zapasami. Miał być rozegrany turniej 
o mistrzostwo Świata, do którego zgło- 
[silto Się. dwudziestu wszechświatowych 
,Szampionów, odznaczonych  licznemi 
nagrodami i tytułami. 


W wigilię otwarcia turnieiu przed 
cyrkiem sportowym na Placu Dąbrow- 
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Powieść erotyczmo - SPOrłowa, 
oedsłaniajaca fajeranice farmie- 
jów walk francuskich. 


Napisat 
Stanisław MHelsztywński 


skiego, uwijali się przekupnie, ofiaruiąc 
bilety po cenach kilkakrotnie wyższych 
i znajdując chętnych nabywców. Przed 
wieczorem nigdzie już nie można było 
dostać biletów. W Grand-Cafe i Espla- 
nadzie dyskutowano gorąco i zawzięcie 
na temat zapaśników, przepowiadając 
jednym zwycięstwo, innym porażkę. 

Tego samego dnia, gdy w jednym zZ 
domów przy ulicy Kruczej odbyły się 
owe tajemnicze konszachty, w cyrku 
miała nastąpić inauguracja walk. 

Jeszcze na godzinę przed otwarciem 
podwoi cyrku, przy wejściu zeromadził 
się liczny tłum widzów, posiadający 
wprawdzie najtańsze bilety na zalerię, 
lecz zarazem najwięcej entuziazmu i za 
palu — ów element cyrkowy, wnoszą- 
cy właściwe życie, dopinguiacy zapaś- 
ników i biorący niemal bezpośredni u- 
dział w walkach. Kiedy otwarto wresz- 
cie drzwi, niecierpliwy tłum runął, po- 
pychając się i gniotąc, aby weiść naj- 
szybciej i zająć najwygodniejsze miel- 
sce. 

W cyrku było właśnie jeszcze ciem- 
no. Olbrzymie paiąki, zawieszone Wy- 
soko u stropu, mżyły skąpem Światłem 
kilku zaledwie żarzących sie lampek. . 

Sześciu stajennych w czerwonych 
liberiach grabiło piasek arenv i rozcią- 
gało ogromny dywan, ustawiajac stół i 
krzesła dla sędziów. Loże i krzesłą, 
otaczające arenę pustem i martwem ko- 
liskiem, wionęły chłodem i martwotą. 

W powietrzu unosiła się ostra woń 
stajen — piasku — i zwierzat — specy- 
ficzna woń cyrku. 


Powoli krzesła i loże zaczeły się 
zapełniać. Rozjaśniły się żyrandole — 
bileterzy biegali szybko, sprawdzając 


bilety, wskazując miejsca i wręczając 
programy, z galerii unosił się pomruk i 
gwar niecierpliwego tłumu. Od czasu 
do czasu:rozlegał się przeraźliwv p 
lub swawolny okrzyk. 

Wreszcie orkiestra zagrała skoet 
go marsza, sędziowie ukazali się przy 
stole i zapłonęły wszystkie Światła. 
Cyrk był przepełniony do ostatniego 
miejsca, za wyjątkiem jednej loży, świe 
cącej pustką krzeseł, której nikt dotąd 
nie zajął. 

Zapaśnicy ubrani w obcisłe trykoty 
i przepasani szarfami swoich krajów, 
równym krokiem, jeden z drugiem za- 
częli wchodzić na arenę, ustawiając się 
szerokiem kołem. 

W cyrku zapanowała cisza. Zaczęła 
się prezentacja: 
omah Weker !... 


— Wielokrotny 
Na galerji zerwała się burza cklas 
ków i entuzjastyczne okrzyki. 
— Anatol Bołysz!.. Szampion Ukrai- 
ny... 
— Herman Baum!.. 


ski!... 
Witold. Gaukanis!.. 


Litwy !... 3 
— Karol Fedecek!.. Zapaśnik Czech! 
Chwila przerwy i znowu rozległ się 

ten sam głos: 

— [var rey!.. Dotychczasowy 
champion Europy !...  Naipoważniejszy 
kandydat na mistrza światal.. Niezwy- 
ciężony zapaśnik !... 

Znowu huknął grzmot oklasków, aż 
zatrzęsła się buda cyrkowa. Pięknie 
zbudowany szampjon Europy skłonił 
sie nisko wdzięcznej publiczności i po- 
wiódł wzrokiem dokoła. 

W tej samej chwili do pustej loży 
weszła jakaś młoda kobieta o niezwyk- 
łej urodzie. 

Rozsiadła się wygodnie na krześle i 
obojętnym wzrokiem spojrzała na are- 
nę. Wszyscy zwrócili oczy w jei stronę. 
Szampion Europy, Ivar Grev. również 
spojrzał na samotną niewiaste w loży 
i drgnął... 


Zapaśnik bawar 


Zapaśnik 


Dalszy ciag powieści w jutrzejszym „Expressie”. 


| LOKAL ANŃOLOWY | 


KRKKRANKRRRERKKNRAKAE| 


Komunikacja autobusowa 3 


Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 I 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 


| OMKIKKKKARNAMRKKKNKKRE 


Dr. med. 
tygodni. Goldsztajn. Pomorska_27 


NIEWIAZJNI: jpg seda 


specjaiista cho "Radio" > 
rób skórnych Oferty pod „Radio“ do „Expressu 


| wenerycznych 
|| i moczopłciowyc 


. Doktór 
KI i | 
P. Klinger 
ehoroby weneryczne. skórne | włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, 
Leczenie lampa kwarcową, anallzy 


krwi | wydzielin Przyjmuje codziennie 
od i1—1 i od 6—8 w. w niedziele i 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań - 


wi 


Łe LSK A 


rąbane za 1 pud 40 groszy na okres 2 


Ú sklep obszerny i cztery po- opa w centrum miasta z pO- 
f koje w świetnym punk- 


cie Piotrkowskiej 


| zaraz io odstąpienia 


Oferty tylko poważnych reflektan- 
M tów do administracii „Republiki* 
|) sub „Wielki lokal”. 


Ej" FS" F „oo St RA cu 
LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 


I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 122-389 


+ niem i sz 
jazdu bardzo tanio odstąpię. 


Tel 159-40  |RADJOPOGOTOWIE  183-40. Pomor- 


i od 5—9. |wieczór. 

|” gory święts|zTOŁA lecznicze według przepisów 
|od dzi zh sławnych lekarzy przeciw chorobom 
JB tal p geny żołądka, kiszek. płuc. nerwów, watro- 
alnia dla pań |by, nerek, pęcherza, hemoroidoni t- 


TERE WE RTE ac 
Lekarz - dentysta soy, "artetyznowi reumatszmowi b 


| MARKUS etc. Żądajcie bezpłatnie broszury pou- 
. 
{przy przystanku tramw. pabianickich). Ta na 2 rodziny po 2 pokoje z kichnrą 


czałacei! Adres: Liszki — Apteka. 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz MUSRAOMOWA do wynajęcia Wiadomość: Łódź, Ro- 


w niedziele i święta do 2-ej po poł|pz i A pa B 
Wszystkie specjalności I dentystyka Piotekowska5! pereti li WAU a zas annei iz e 
kapiele „gdy lampa kwarcowa > zę a Erze : 
elektryzacja, oentgen, szczepienia |Godz. przyjęć 3— 

analizy (moczu, kału. krwi. plwocm | -1 TŁUMACZENIA, a ryj pr AAA HINTO, 


wydzielin_itd:). Operacje, opatrunki. | | IE i l | E a PADO LE 


k 
Wizyty na miasto. — 
PORAPA 4 zł. 
moskiewskiego 
konserwatorjum 


Porada dentystyczna oraz wenerolw 
gtezna dla chorób skórnych I wene- 
f. udziela 


przy Spalskim lesie „Willa“ Kazimie- 


na dobrych warunkach poszukiwany 
od zaraz. Zgłaszać się Ogrodowa 9. 


sM EXIREIS 


Helenów 


Sisty upiora x Düsseldorfu 


8 kiedy rozgłos zbrodni upiora diisseldorf 
skiego był u szczytu i kiedy wysyłał on 
do redakcji dzienników w Diisseldortie 
UWAGA! Sprzedaje drzewo rżmiete i | i do tamtejszej policji listy, chełiące się | niemieckiej policji stwierdzono przy in- 
zbrodniami wskazujące miejsce pogrze nym punkcie zeznań Kiirtena. Mianowi- 


lampowe okazyjnie. | bania ofiar. 


rekursy, | wyjaśnił sprawę. Oświadczył mianowi- 
À cie, że kupował papier w małym sklepi- 
—Ź* | ku, na robotniczem przedmieściu Diissel 
WULKANIZATOR z długoletnią prak-, dorfu i wskazał nawet policji adres, po- 
tyka, pierwszorzędnymi świadectwami | syjądając, że wystarczy pójść do tego 
sklepiku aby kupić sobie tego papieru ile 
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Dziś koncert popularny orkiestry aym. pod dyr. T. RYDERA 


o gode WYSIĘDY GIIYSTYCINE Somoryse, JANUSZA SZYNOLERA 


w programie monologi. kuplety, śpiew i tańce. 


były miedołężnie wykorzystane przez policie 
Pamiętna jest chwiła ubiegłej jesieni był zwinięty w rolę, a w celu łatwiejsze 
go oddzierania go, dziurkowany był ma 
Szynowo. 

Tak samo niedbalstwo i nieudolność 


. 


cie aresztowany powiedział. że po za- 


Policja, słusznie przypuszczała, że | mordowantiu Elźbiety Dórrier, dnia 11 


PIEKARNIE o 2-ch piecach z urządze- | po papierze, użytym na te listy, można | października, podarł na kawałki jej pla- 

odór by wpaść na trop mordercy. ale jak się szcz Z kołnierzem futrzanvm i zakopał 

L Andrzeja 5 | Wiadomość Kilińskiego 34 u Jelina. obecnie pokazuje, wzięła się do rzeczy |w kilku punktach na mieiscu zbrodni i 
niedołężnie a przytem przez zbytnią ta- 


rzeczywiście kawałki te obecnie tam od 


è ieir £4 8—1i|ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 9! jemniczość, uniemożliwiła pomoc publi- į kopano. 
8 czności w rozwiązaniu łatwej w gruncie 
rzeczy zagadki. 


Otóż okazało się przy tej snosobno=« 
ści, że zaraz po znalezieniu zwłok Elż- 
Mianowicie, z tego szczegółu, że pa- biety Dórrier, z roztrzaskana uderzenia 


c pier był szorstki, jakby używany do dru mi młotka głową, policji na myśl nawet 
wom, obstrukcji, kamieniom żółcio- ku żę:brzęgi jego były ząbkowane, jak nie przyszło przeszukać plac aby się do 
y go maszyna rotacyjna w czasie dru- | wiedzieć co stało się z płaszczem ofiary, 
ku, krajała, policia wywnioskowała, że | choć to mogło stanowić ważną posz- 
czałącej! Adres: Liszki — Apteka. 1 jest to makulatura z jakiejś drukarni, „ lakę. 

LETNISKO luksusowe w , Teofilowie posiadającej maszynę rotacyjną starego 
typu i w tym kierunku wytężyła wszy- 
stkie swoje siły, nie dochodząc jednak- 


————-— a Z O 
Dr. med. 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 


W niedziele od 9—2, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


do żadnych wyników. 
Dopiero teraz aresztowany Kiirten 


rycznych j Stacia benzynowa 7|się komu podoba. 
3 ZŁOTE. sęki y AA EE E EREE R EE TT í : 
tortepianowel ZONAL w sobotę chłopiec lat 5 Ubga- Policja udała „A A ERAT ate CYRANOWICZ Józef, Stare Rokicie 36 
3 ————— | Wschodnia 72]: granatowe ubranko boso, imie-|j w sklepiku znalazła istotnie zupełnie zgubit dowód osobisty, książeczkę 
IGNACZAK Jan, Radogoszcz, Teresy 3 niem Władek. Uprzejmi ckt A ż z y 
znajdzie o odstawienie do najbliższego identyczny papier, który używany tam wojskową; wyd. w Łodzi 6 


15, zgubił książeczkę wojskową rocz 
1892, wyd. P. K. U. Konin. EEE J 


4 Pi 


tanunowshi ję 


f specialista choryb HB 


MA Dźwiękowy Teatr Świetiny 


„CASINO“ 


Ceny mieise zniżone ; A ooien | 
ZŁ.1, 1.50 i 2.— | 


(róg Traugutta) 
tel 181-83 
Przyjmuje od 830 

dla uprzystępnienia szerokim war- 
stwom obejrzenia przez 
jeszcze kilka dni 


| rewelacyjnego filmu dźwiękowego, który w Paryżu 
był demonstrowany przez 1 i pół roku w jednym 
kinie, a w Warszawie przez 3 miesiące 


kia Fold | 


(Romans i bohaterstwo orłów przestworzy) 
wielka parada w powietrzu. 


W rolach głównych: 


Ramon Novare 
i ANITA DAGEGEEENEM 


Dla młodzieży dozwolone. 
Nad program: Dodatek dźwiękowy Metro Goldwyn 
Mayer oraz aktuałny polski. c 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 I 10 wiecz. 
W niedzielę od godziny S-ej. 


nych i moczopłcio 


do 8.30 w, w nie- 
dzielę i święta od 
10— 1-ej, Oddzielna 


Dr. med. 


Moniuszki 14, 
telefon 63-22. 


Choroby skórne 


troterapia. 


od 5—8 wiecz. 
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YA a 


«no CORSO rar 


Dziś i dni następnych. 


Wielki podwójny 


5 i Przepiękny szlagier 


sezonu 


Niezrównani kró- 
lowie humoru 


a 
świaletzny program s n, 


Stowaszyszemie spErloweg 


za dużymi motorami — 

Kisso Kawamuro - Japonja W. Gilgen 
W biesach sprynferowskich Zy bert, 
Szmydt, Brauner‘ Raab it. d 


komisarjatu lub na ulicę Piwna Nr, 11.|by?} do pakowania towaru. Papier ten 


skórnych, wenercz- $ | 


poczekalnia dla pań BĘ 


M 


weneryczne elek- ii 
| Przyjmuje od 8—10 (A 
| w niedz. od 10—12 PR: 


XXV 
1905 —1930 


KURSY HANDLOWE 1. MANTIMRANDA 


w Łodzi, ul. Przejazd 
Telef; 157-914, 
Zawiadamiam. że w dniu 19-ym czerwca 1920-go roku punktualnie o godzinie 8-ej wieczór 
Kursy obchodzić będa w Sali Łódzkiego Towarrzystwa Śpilewaczego. ul. Piotrkowska Nr 253 
dwudziestopięcioletni jubileusz swego istnienia w Łodzi 
Na tę uroczystość mam zaszczyt zaprosić niniejszem szanowne słuchaczki i szanownych 
słuchaczy: którzy przez ten czas uczęszczali i tych, którzy obecnie trczęszczają, na moje Kursy 


Handlowe. 
Imienne bilety wstępu na uroczystość Kancelarja kursów (Przejazd Nr 12) wydaje do 18 


czerwca r. b. włącznie, codziennie od godziny 9— 1 pp. i 


„Marynarze i bigod 
„blondynka A meryki Wzruszającą bistorja przywiązanie tancer 
mor, jowialnia, brutalność i miłość oto treść tego arcydzieła 


ESR i Ę E K wśród ludożerców Wielka tryskająca humorem komedia W roli gł. Sammy Cohen 
pe SBE Uwaga!!! Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc znacznie zniżone 
I seanse po 50 gr. pozostałe po 50 gr. 75 gr”. 1., zł, i 1,50 zł, — Ilustracja muzyczna pełnej orkiestry 


i biegi sprynterowskie — w bega.h dystansowych startują: 
-Szwajcarja Erich Rein -Niemcy B. Ziemek - Niemcy 


Ceny miej z powoda kravou gospodarczego znacznie zniżon. $ Uciows:Przeeri 3 tei 1272308 g. 1-3 


Dziś i dni następnych. 
Wielki film dźwiękowo-śpiewny 


DAWAJ | 


wg. rozgłośnej sztuki teatralnej, będą- 
cej rekordem powodzenia teatrów 
wszystkich stolic świata. 
Role główne: 
Merma Kennedy, Evelyn Bernt, 
Glenn Tryon, Robert Ellis 
oraz tysiące girls i tancerek, 


30, 


ywiołów 


W»rolach głównych: 
GĄRY COOPER 
LUPE VELEZ 
LOUIS WOLHEIM 


największy dźwiękowy przebój 
Wkrótce 


Początek o godzinie 4, 


OGŁOSZENIE. 


od godziny 3—9 w 
Kierownik kursów I. MANTINBAND. 


nki“ Dramat w 10 aktach George O'Brien — Niezapomniany bohater 
l w rolach głównych „Wschodu słońca" Lois Moran — Naipiękn ejsza 
do marynarza w spelunkac h Marokkai Nowego Yorku, — Ruch brawura, hu= 


Piac sportowy 


Ceny miejsc: 


B wa, Reny miejsc: 
ście dla dorosłych Zł. 1.5 $ 
„sU NION” „HELENS W” dla uczniów zł. ławka F GH 2 zł. 
W niedzielę, dnia 8 i poniedziałek dnia 9 czerwca 1930 r. o godz. 4-te' po p: łudniu 4 pode gory Ryde jn ke 300 

Wielkie międzynarodowe wyście RÓ E COBRA 1” 


Szczegóły w programach. 
Przedsprzedaż biletów: u firmy Arno Die.ek 


Przed meczem 
Polska—Szwecja 


W dniu 29 czerwca w Krakowie od- 
będzie się pierwszy mecz o mistrzostwo 
świata w koszykówce kobiecej pomię- 
dzy Polską i Szwecją. Zwycięzca tego 
spotkania stanie następnie do wałki z 
Francją, a następnie w czasie igrzysk 
kobiecych w Pradze z Czechosłowacją. 


Pragnąc należycie przygotować na- 
sze piłkarki do tego meczu P.Z.G.S. or- 
ganizuje od 19 do 24 czerwca obóz tre- 


Wspaniałe nagrody 


dia uuczesźmiiców święta w Spale 


Jak się dowiadujemy, dla zawodni- 
ków święta sportowego w Spale, które 
rozpoczyna się już w dniu jutrzejszym, 
wpłynęła duża ilość nagród, a mianowi- 
cie: P. Prezydenta Rzeczypospolitej dla 
zwycięskiego zespołu koszykówki, pani 
Prezydentowej dla zwycięskiego zespo- 
łu bazeny, Marszałka Piłsudskiego dla 
zwycięzcy pięcioboju wojskowo-sporto- 
wego. prezesa rady ministrów dla naj- 
lepszego strzelca, ministra spraw we- 
wnętrznych dla najlepszego strzelca, 


i Łódź wydelegują po 4 zawodniczki, | ministra skarbu dla zwycięzcy trójboju, 


ninzowy w Krakowie, na który die 


Warszawa zaś trzy. 


szefa gabinetu wojskowego p. Prezy- 
GRES 


szefa gabin. cywilnego p. Prezydenta 
dla zwycięzczyni trójboju kobiecego, 
wiceministrów Fabrycego i Konarzew- 
skiego, wojewody łódzkiego, dowódcy 
korpusu, państwowego urzędu W. F, ! 
P. W., okręgowego urzędu W.F. i P.W., 
syndykatu dziennikarzy w Łodzi, re- 
dakcji „Republiki“ i „Expressu“, „Kur- 
jera Łódzkiego, Ł.K.S-u, W.K.S-u oraz 
cały szereg innych pięknych nagród, 
które wpływają w dalszym ciągu do 
okręgowego urzędu W.F. i P.W., jako 
organizatorów święta w Spale. 


|" za najlepsze strzelanie na 25 mtr., 


Tuuryyści — Hakoaie 


Przed sobotnią walką o mistrzostwo Klasy A.) mistrzostwa piłkarskie 


Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą 
sobotę odbędzie się z niecierpliwością 
przez prżez sfery sportowe oczekiwane 
spotkanie o mistrzostwo klasy A między 
Turystami i Hakoahem. 

Spotkanie tych zespołów o mistrzo- 


żyna ta była należycie wypoczęta do so- 


boty. 


Pozatem należy zauważyć, że driiży- 
na fioletowych powróciła obecnie do 


swej dawnej formy, zwłaszcza linia ata- 


ku wyzbyła się wreszcie hyperkombi- 


stwo budzą rokrocznie przedsmak sen- | nacji. 4 
Mimo większych szans zwycięstwa. no przynieść zwycięstwo drużynie Ł. 
Turystów wynik spotkania stoi pod zna-|K. $.-u, tymbardziej, że pabianiczanie 


sacji ze względu na zaciętość, jaka ce- 
chuje oba te zespoły w spotkaniu ze 
sobą. 

Wystarczy przypomnieć zeszłorocz- 


kiem zapytania. 


Będzie to zresztą zbyt denerwuiący 


spotkania o mistrzostwo klasy A: So- 
kół — Ł. T: S. G. lb, P. T. C. — Ł.K.S. Ib 


En 


ligowym. 
Spotkanie P. T. C. — Ł. K. S. Ib win 


nie wykazują ostatnio dobrej formy. 
Duże zainteresowanie budzi spotka- 


W. K. S. — Burza. W zgierskiem spot- 
kaniu faworytem jest Ł. T. S. G., który 
najprawdopodobniej wystąpi w składzie 


kolarskie w Helenowie 

S. S. Union nie szczędzi starań i za- 
biegów, aby niedzielne zawody kolar- 
skie jaknajokazalej wypadły. Ponieważ 
czwarty długodystansowiec Lange— 
(Warszawa) jest obecnie w bardzo sła- 
bej formie i mógłby w Łodzi odnieść 
sromotną porażkę, przeto S.S. Union za- 
kontraktowało na powyższą imprezę 
| doskonałego steyera Ziemcka (niemca), 
który ze swym leaderem Hermanem 
|Bichnerem świetnie debiutował zagra- 
nicą. 

W ramach wyścigów steyerowskich 
odbędą się również wyścigi sprinterow= 
skie, do których dotychczas zgłoszono 
następujących znanych kolarzy: Sie- 
bert, Schmidt, Brauner, Klatt, Kołodziej- 
ski (Union), Raab, Fiszer, Ingo (Rekord) 
Wittelsson, Rechtmann (Bar-Kochba). 


Sląska 


W mistrzostwach piłkarskich Śląska 
prowadzi w tabeli Amatorski K.S, przed 
| Naprzodem i Śląskiem. Znana drużyna 
katowicka .F.C. zajmuje w tabeli czwar- 
te miejsce. - 


Turniej fenisowy 


o mistrzostwo Warszawy 


ny mecz tych drużyn, który zadecydo- | mecz, by zespoły walczące były w sta-|nie W. K. S.-u z Burzą. Leader klasy A W dniu wczorajszym rozpoczął się 


wać miał o utrzymaniu się Hakoahu w |nie zademonstrować swe umiejętności 


w Warszawie turniej teńnisowy o mi- 


klasie A. 
Drużyna żydowska, znana ze swej 


niezwykły wysiłek, kładąc na łopatk', 
znajdującą się wówczas w dobrej formie 
drużynę Turystów. 

Los chciał, że w sezonie bieżącym 
oba powyższe kluby znajdują się na dro 
dze do zdobycia mistrzostwa klasy A. =- 
™ Koleje losu tych zespołów są mniej 
więcej jednakowe. i 

Wtedy, gdy Turyści stracili zupełn e 
niespodziewanie dwa punkty do Widze- 
wa i zdawało się, że Fiakoah dzięki temi 


piłkarskie. 


_ Oprócz powyższego meczu odbędą 
ambicji, włożyła do gry z Turystami,się w bieżącym tygodniu następujące 


[do ze miał w niedzielę nielada orzech 


ł [x Ą 
mę w spotkaniu z Unionem. 


Krśtddieciącia antomobistów ódźkich startuje 
alla 0 pr Fa 


Łódzki sport automobilowy stoi w towa drzemie. W dniu dzisiejszym ostat 


bezapelacyjnie wyprzedzi fioletowych| Wiem walkę o zatrzymanie zdobytych, Pokażmy, że Łódź i pod względem spot- 


białoniebiescy przegrywają do Biegu. 
W następnych dwuch tygodniach c- 

bie te drużyny osiągają po dwa wysoko- 

cyfrowe zwycięstwa. Turyści biją Union 


w roku ubiegłym przechodmich nagród 
za ogólnopolski zjazd gwiaździsty. 

W nadchodzącą sobotę odbedzie się 
„Czwarty Polski Zjazd iwiaździsty” 


_towym jest coś warta. Każdy z łódzkich 


1 kierowców - sportowców musi być w 


Krakowie. Hasłem łódzkich automobili- 
stów jest „IV Polski Zjazd Gwiaździsty 


6:2 ia Sokół zgierski 4:0, Hakoah zwy- 19 Krakowa. Ambicją łódzkich automo- do Krakowa”. 


cięża Sokół 5:1 i Ł. T. S. G. Ib 4:1. 
Jak widać z powyższego oba powyż 
sze zespoły znajdują się obecnie mniej 
więcej na jednakowym poziomie i sobo- 
tni mecz rozstrzygnie, który z tych klu- 


bilistów jest wywalczenie zwycięstwa 
i w roku bieżącym. Od szeregu tygodni 
prowadzona propaganda na rzecz zjaz- 
du gwiaździstego do Krakowa dała do- 
skonałe rezultaty. Ambicja sportowa 


się o tytuł mistrza klasy A. 


im w obronie barw klubu i ambicji spor 


Szanse zwycięstwa przemawiają ra-|towei tegoż jak i własnej by wszyscy 


czej za Turystami. Biało - niebiescy w |Zgłosili się na starcie. Zwycięstwo nie 
ciągu niespełna 6 dni rozegrali aż 4 spot-| będzie trudnem, trzeba tylko chcieć i po 
kania i trudno sobie wyobrazić, by dru-' budzić innych, w których ambicja spor- 
CIARN E REE EE SED WODE NORY CETE OE EE 


Józef Sachiowicz zwycięzcą 
ww zwwodacih kolarskich E. T. KE. 


W niedzielę, dnia 1 czerwca r.b. zo- 
stały rozegrane na szosie Zgierz — Kon 
stantynów, Międzyklubowe zawody ko- 
larskie, zorganizowane przez Łódzkie | 
Towarzystwo Kolarskie, 

Zawody powyższe bezsprzecznie ti- 
ważać należy zą najbardziej interesujące 
jakie zostały dotychczas rozegrane na 
naszym terenie i zgromadziły na starcie 
rekordową liczbę — 59 zawodników z 
22 Klubów i Sekcji Kolarskich. Wyścigi 
rozpoczęte zostały biegiem „Otwarcia” 
na dystansie 15 klm., do którego stanęło 
22 kolarzy. Pierwszą nagrodę zdobył w 
czasie 27 min. 34 sek, Tredlewski Zenon 
z S$, „Szturm“, drugą — Hajpel Be- 
noch (RKS.), trzecią — Kowalczyk Ed- 
ward (RTS.). Bieg „Główny“ na dystan 
sie 25 klm. wygrał po zaciętej walce na 
fin'szu w doskonałem czasie 47 min. 32 
sek. Sochowicz Józeł (LTK), drugim był 
— QOdartus Wiktor (Orle) — Pabjanice, 
trzecim — Laj Roman (Zjednoczone), 

W wyścigu startowało 19 zawodni- 
ków. 

Bieg „Turystyozny“ — 15 klm. zgro- 


madził na starcie 18 zawodników i zo- 


stał wygrany przez Abrahama Izydora 
(SSKM.) w czasie 28 min. 19 sek., dru- 
gim był — Felsz Eugenjusz (Zjednoczo- 
ne), trzecim — Holasaja Jan (Sokół) — 
Mirosławice). Po ukończonych wyści- 
gach, zostały wręczone na mecie przez 
wiceprezesa ŁTK. p. Stefana Pola, na- 


| "W przepisowym terminie zgłosili się 
do sobotniego zjazdu gwiaździstego do 
Krakowa, następujący zawodnicy: 
|_ Pp. Alfred Faessler, Zygmunt Karsch 
Teodor Hadrian, Harry Eisert, Ernst Po 
: sse" Karol Steinert, Emil Eisert. Alfred 
Kebsch, Otto Eisenbraun i Alfons Gre- 
gor na masz. „Austro-Daimler“. Euge- 
niusz Schicht, Edmund  Tesche. Oskar 
,Wirfel, Maks Kon, Oskar Müller, Ry- 
szard Kallert i Bolesław Jasiński na 
masz. „Steyer'*Otto Knust. Aleks Schwei 
tzer, Edward Goldberg, Artur Thiele, 
Otton Keilich na masz. „Fiat“. Maury- 
cy Poznański, Józef Racięcki, Olis Wiin- 
sche, Alfred Viallet, Kazimierz Kon, Jan 
Saladin na masz. „Delage“, Wilhelm Kai 
'serbręchi, Adolf Kebsch, Jan Holtz, 
Aleks Schicht na masz.„Essex". Franci- 
|szek Grętkiewicz na masz. „Oldsmobi- 
„le*, Antoni Gębalski, Zygmunt Hoffman 
„na masz. „Whippet“, Aachim Haebler 
na masz. „Maybach“, Boris Cheschire 


do zgryzienia, tembardziej, że pabianic- strzostwo Warszawy W którym biorą 
ki zespół wykazał ostatnio b. dobrą for- udział najlepsze rakiety polskie z brać- 


mi Stolarow na czele. Z zawodników 
zagranicznych wezmą udział w turnieju 
jedynie dwaj tennisiści wiedeńscy pp. 
Winterstein i Gross. 


Przed meczem 
| Ł. k.Ś$—Ruch 


W związku z wyjazdem drużyny li- 
gowéj Ł.K.S-u na mecz z Ruchem w 


|przededniu wielkiej próby, podejmuje bo ni termin zapisu na zjazd do Krakowa. ! Królewskiej Hucie, dowiadujemy się, że 


| kierownictwo sekcji piłkarskiej Ł.K.S-u. 
mimo ostatnich niepowodzeń, postato- 
wiło nie zmieniać składu ligowego ze- 
społu. Na Śląsk jedzie identyczny zespół 
który grał przed dwoma tygodniami z 
Polonią warszawską. 


Ostateczna eliminacja 
przed zawodami z Gdańskiem 


Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski przystępuje z nadzwyczajną staran- 
nością do zestawienia reprezentacji 0- 
kręgowej na zawody z drużyną bokser- 
ską „Schupo — Gdańsk“, których ter- 
min ustalony został na dzień 21 czerw= 
ca i organizuje w dniu 11 b m. o godzi- 
nie 20-ei w sali Geyera, ul. Piotrkow- 
ska Nr. 295 ostateczne zawody elimina- 
cyjne w 6 wagach. 


Zestawienie par na zawody w dniu 
11 b. m. przedstawia się następująco: 


Waga musza: Brzęczek (Ziednoczo- 
ne) — Pawlak (I.K.P.); waga kogucia: 
Cyran (Zjedn.) — Spodenkiewicz (L.K. 
pJ; waga piórkowa: Lipiec (Geyer) — 
Kijewski (Zjedn.); waga lekka: Jabłoń- 
|ski (Sokót) — Rubin (Bar-Kochba); wa- 
ga półśrednia: Trzonek (Sokół) — Ba- 


środy zwycięzcom w postaci artystycz- ną masz. „Oakland“, Ernest Krauze na ranowski (Widz. Man.); waga średnia: 


nie wykonanych żetonów srebrnych i 
bronzowych. Uroczystość rozdania na- 
gród, zakończył przemówieniem do za- 
wodników, prezes ŁTK. p, Bolesław 
Knapski w którym een" iż Łódzkie 
Towarzystwo Kolarskie pragnąc udo- 
stępnić wszystkim bez wyjątku kola- 
rzom branie udziała w zawodach, posta 
nowiło znieść całkowicie pobierane 
przez Kluby startowe od zawodników. 


Oświadczenie powyższe zostało 
przyjęte przez zawodników z wielkim 
entuzjazmem, anizacja zawodów, 


która spoczywała w doświadczonych rę- 
kach kapitana 8K. i prezesa KMK. w 
Łodzi, p. Mieczysława Karpińskiego — 
wzorowa, a półmetki i trasa ścigów, 


dzięki uprzejmości Łódzk'ego Klubu Mo 
toryklowego doskonale obsadzone. 


masz. „Rochet Schneider“, Stanisław | Maier J. (Geyer) — Kuropatwa (Kru- 
(Leder, Ludwik Naugebauer. Oskar Abel Szeender. Pozatem odbędą się dwa spot- 
Alfred Seidel, Karol Plihal, Juliusz Bor-| Kania towarzyskie: waga lekka: Gan- 


net, J. W. Krauze na masz. .„„Buick*, Ste 
fan Osser na masz. „Minerwa'”. Franci- 
,szek Somya na masz. „Paige“, Aleksan- 
der Meyerhoffi na masz, Willis Knight“, 
Zuzanna Ziółkowska na masz. „Chevro 
let“, Artur Keilich na masz ..Benz*, Got 
fried Steigert, Robert Schweikert na 
masz. „OM“, Kazimierz Poznański na 
masz. „Packard“, Gustaw Sim. Emil Got 
kont, Alfred Haessler na masz. ..Studeba 
cker“, Hugon Strobach na masz. „Nast“, 
Samson Żmigrod na masz. „Dodge“ i 
Adolf Błaszkowski na masz. „Tatra“. 
Przypuszczalnie liczba ta w ciągu 


czarek (LK.P.) — Gawin (Geyer), waga 


średnia: Kucharski (Geyer) — Wurm 
(K.P). 
Mecz Legja—War- 


szawianka 
przesunięty 


Jak się dowiadujemy, spotkanie ligo- 
we Legja — Warszawianka zostało na 
prośbę Legii przesunięte na termin pó- 
niejszy, gdyż Lega sprowadza na Zie- 
lone Świątki do Warszawy doskonałą 


'dnia dzisiejszego jeszcze się powiększy. drużynę wiedeńską W. A. C. 
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Zbrojny napadna gościńcu 


Złtoczyńcy porwali 
nmitodą dziewczynę 
od toku jej tomatzysza 
studenta 

Bydgoszcz, 5 czerwca. 

+ Student politechniki lwowskiej Z. Ła 
biński. przechadzając się. wczoraj w to- 
w%arzystwie młodej kobiety po szosie 
pod Obornikami, napadnięty został 
przez -3, uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów. 

„ Napastnicy zadawszy Łabińskiemu 
kilka ciosów i oddawszy w iego stronę 
szereg strzałów zmusili studenta do u- 
cieczki, towarzyszącą mu zaś kobietę 


uprowadzili. 


Przysypany na dnie studni 


Kraków. 5 czerwca. 


Podczas kopania studni w fabryce" 


Libana przy ul. Zabłocie na głebokości 
5.meirów runęła Ściana piasku i zasy- 
pała znajdującego się na dnie majstra 
Stanisława Albiiskiego. 

Robotnicy zaieci przy sasiedniej bu- 
dowie pizybiegli z pomoca i w ciągu 10 
Minut zdołali odkopać zaledwie głowę 
ze sypanego, który jednak już nie żył. 

Wezwana straż pożarna w sile 2 plu- 
torów po trzygodzinnej pracy wydoby- 
ła zwłoki zasypanego rzemieślnika. 


Podpalenie 


konsulatu angielskiego 
w Iiomtevideeo 

Londyn, 5 czerwca. 
Donoszą z Montevideo. że na gmach 
konsulatu generalnego Anglii dokonano 
zamachu. Drzwi konsulatu zostały ob- 
aa: benzvną i podpalone. Pożar zdoła- 
no jednakże ugasić. Na murach budynku 
fieznani sprawcy  rozkleili plakaty, w 


których polityka Anglii w Indiach zosta- 


ła poddana ostrej krytyce. 
DTS 


Pruski minister spraw wewnetrznych 
Grzesiński, który w swoim czasie mu- 
siał podać się do dymisji z powodu... ro- 
mansu z aktorką Daisy Torrens. ożenił 
się z nią obecnie, uzyskawszy rozwód 
od pierwszej swej małżonki. Powyżej 
widzimy bohatera tej tak głośnej w swo 
im czasie historji oraz iego obecną mał- 
„żonke. 


Prenumerata 


— 


Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. 


Telefon Administracji 1.22-14. — — 
„we: Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za.wydawnictwo „Renublika* s. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie.-—Zamiejscowe 3.50 zł, 
*miesięcznie—Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie; 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 
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Bern, stolica Szwajcarii buduje obecnie nowy gimach uniwersytetu. Powyżej 
podajemy jego model. Bedzie to najwspółcześniejszy i najpiękniejszy gmach 


uniwersytecki w Europie. 
TANE EE OWNER 


odbyło się w tych dniach w obecności króla belgijskiego Alberta (w głębi, po 
lewej stronie: chorag wi, w czapce wojskowej). 
WEES Z DOE ZERÓZZZZ OKA DAGA 


Ex-kronprinc niemiecki oraz małżonka jego, widoczni na powyższem. zdjęciu, 
obchodzą w tych dniach srebrne wesele. Na gody te udaje się to małżeństwo 
do Doorn, siedziby ex-cesarza Wilhelma. w Holandii. 


Ogłoszenia 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezaimówio- 
nych nie zwraca się. =- — — 


Y drukarni „Republiki* «p. z ogr. odp- Piotrkowska 49 i 64. 
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W Berlinie odbędą się w Zielone Świat- 

ki wielkie międzynarodowe zawody te- 

nisowe. Pom. in. słynna CILLY AUS- 

SEM (z prawa) stoczy walke z znaną 

hiszpańską mistrzynią rakiety LILLY 

DE ALVAREZ (z lewa) o tytuł mistrzyni 
Niemiec. 


Na zawody te przybył również 
znakomity amerykański tenisista 
BILL TILDEN. 


Skandal szczepionek 


w Lubece 


Berlin, 5 czerwca. 

Urząd zdrowia w Lubece komunihu 
je, iż wczoraj zmarło znów dwoie niemo 
wlat; powiększając do 28 liczbe śmiertel 
nych ofiar wśród dzieci, którym zaszcze 
piouo preparat Calmette'a. 

Chorych jest jeszcze 101 dzieci, stan 
36 polepszył się, 81 jest zdrowych. 


Krwawy teror 
w Sowietach 


Ryga. 5 czerwca. 


„Komunist“ donosi, że w związku z 
ruchem powstańczym na Kaukazie G, P. 
U. rozstrzelało byłych członków azei- 
bejdżańskiego rządu narodowego Handu 
la Efendi, Zizikli-Beja i Karchułu-AS- 
rach. 

Oskarżono ich o kierowanie akcją 
powstańczą w zagłebiu natfowem Baku. 


» ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
*'W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz ł 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjałna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. za- 
graniczne o 100 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. -- Najniniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


Redaktor odbow. Jan Grobelniak. 


